
Festiwalowa Moskwa 
pod znakiem 
dnia dziewczątMoskwa (pap.
Radio Moskiewskie rozpo- 

rzeło swój poranny program 
w’dniu 5 bm. „Pieśnią dziew- 
„at1 świata”. Był to znak, że 
tego dnia na festiwalu królu­
ją dziewczęta. Grupy moskiew 
skiej młodzieży odwiedziły de 
legacje zapraszając dziewczęta 
z różnych krajów do zwiedze­
nia zakładów pracy, urzędów 
stanu cywilnego, domów dziec 
ka i obozów pionierskich.

W hotelu „Zaria”, gdzie mie 
szka nasza delegacja, szar­
manccy jak' zwykle Polacy ob 
darowali swe koleżanki kwia­
tami. A .

Gdy nadszedł wieczór, w 
Parku Armii Radzieckiej za­
błysły światła różnobarwnych 
reflektorów wydobywając w 
mroku fantastyczny świat 
sztucznych palm i motyli. Tu 
obchodzą dziewczęta świata 
swoje święto.

Kilku naszych delagatów 
przeżyło w niedzielę niezwy­
kłe wzruszenie. Po wyjściu z 
małego kościółka polskiego 
przy ulicy Mała Łubianka zo­
stali cni otoczeni przez grupę 
Polek, przeważnie starszych, 
które wprawdzie przed wielu 
laty opuściły Polskę, lecz o 
niej nie zapomniały. Ze łzami 
w oczach dopytywały się one 
o swoją Ojczyznę.

Delegacja Ssjmu PRL 
udała się 
do Bułgarii

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Zgroma­

dzenia Narodowego Ludo­
wej Republiki Bułgarii, wy. 
jechała 5 bm. do Sofii 13- 
osobowa delegacja Sejmu 
PRL. Pobyt delegacji w Buł 
garii potrwa dwa tygodnie.

Na czele delegacji stoi za­
stępca przewodniczącego 
Rady Państwa, członek Pre 
zydium NK ZSL — Bole­
sław Podedworny.

W skład delegacji wcho­
dzi również przewodniczą­
cy WKSD w Poznaniu —- 
pos. Aleksander Rozmiarek.

III Światowy Kongres 
w sprawie zakazu broni atomowej 

obraduje w Tokio
' DELHI (PAP)

Z udziałem 100 delegatów z 26 krajów oraz 5.000 delega­
tów japońskich rozpoczął się w dniu 5 bm. w stolicy Japo­
nii III Światowy Kongres Przeciwko Broni Atomowej. Obra
dy jego zbiegają się z 12 rocznicą 
bomby atomowej i zniszczenia

Przemówienie inauguracyj­
ne wygłosił Kaoru Jasui, za­
łożyciel japońskiej ligi rady do 
walki przeciw broni atomo­
wej.

Przemawiał także delegat 
amerykański Homer Jack, któ 
ry zaapelował do wszystkich 
narodów, aby domagały się 
od swych rządów zakazu do­
konywania prób z bronią ter­
mojądrową.

W dniu 12 bm. odbędzie się 
posiedzenie plenarne kongre­
su. na którym będą przedsta­
wiona do zatwierdzenia pro­
jekty uchwał.

"i.

Z FESTIWALU 
MOSKIEWSKIEGO 

Kawalkada cyrkowa na ulicach

Na
Moskwy.

zdjęciu: jadą cyrkowcy 
polscy..

CAF — Fot. J. Tymiński

zrzucenia pierwszej
Hiroszimy.

W dniu 5 bm. odbyła się tak 
że uroczystość w Hiroszimie - 
mieście, które pierwsze padło 
ofiarą bomby atomowej przed 
12 laty. W uroczystości tej u- 
dział wzięli przedstawiciele 
domu cesarskiego, rządu, par­
tii politycznych i społeczeń­
stwa.

„Szpilki" 
międzynarodową 
sensacią

RZYM (PAP)
4 sierpnia br. w miej- 

owości Bordighera na Riwierze 
„ odbyło wręczenie na- 
°r u, Przyznanych na międzynaro- 
aowym festiwalu humoru. „Szpil-

1 zdobyły pierwszą nagrodę sa- 
lonu karykatury.
_.Wystawa ”SzPilek“. obejmująca 

°io 150 prac: — Berezowskiej, 
"agi. Lengrena, Zaruby, Linkego 

nińsklego, była sensacją tego-
l°^.neg0 salonu. Wysłannicy „Szpi 

: Eryk Lipiński i Tadeusz Po- 
anowski, oblegani byli od pierw- 
ego dnia przez przedstawicieli 

Prasy włoskiej wszelkich odcieni 
Politycznych. Recenzje i sprawo- 

ania z wystawy polskich kary- 
■ a ur znalazły się na czołowych 
miejscach w prasie włoskiej, a 

oza tym w radio, telewizji i kro- 
ce filmowej. Recenzenci wyraża- 
S1Ę z uznaniem o wysokich wa- 

artystycznych polskie] ka-
^ki3tUry 1 dużej swobodzie kry-
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15 - letni plan perspektywiczny
określi zasadnicze kierunki

rozwoju ppsfe.J narodowej

Gospo 

- draka

—- str. 3

WARSZAWA (PAP)
Rada Ministrów powzięła uchwałę określającą spo­

sób opracowania i zasadnicze założenia planu per­
spektywicznego na lata 1961—1975. Komisja Planowa­
nia, której powierzono kierownictw7© nad całością prac 
nad planem perspektywicznym, prowadzonych przez 
ministerstwa, instytuty naukowe i rady narodowe, ma 
powołać komisję główną planu perspektywicznego. 
Zadaniem tej komisji będzie wskazanie konkretnych 
tematów i kierunków oraz ogólnych koncepcji planu 
perspektywicznego, a także opracowanie harmono­
gramów poszczególnych prac. Uchwała nakłada na tę 
komisję obowiązek współpracy z Radą Ekonomiczną.

Punktem wyjścia dla prac 
nad planem perspektywicz­
nym powinna być uzasadnio 
na hipoteza ogólna, ustalają­
ca wstępne dane w zakresie 
demografii i zatrudnienia, 
tempa wzrostu dochodu na­
rodowego, produkcji rolnej 1 
przemysłowej, udziału inwe­
stycji w dochodzie narodo­
wym, funduszu spożycia. Rów 
nocześnie wskazuje na ko­
nieczność przeprowadzenia 
szczegółowych badań doty­
czących możliwości rozwoju 
rolnictwa, górnictwa węglo­
wego i energetyki, bazy su­
rowcowej w zakresie rud, su­
rowców chemicznych i włó­
kienniczych, materiałów bu­
dowlanych, a także ogólnego 
zarysu handlu zagranicznego 
z uwzględnieniem potrzeby 
zbilansowania obrotów.

Terminy prac nad planem 
perspektywicznym ustalone w 
uchwale przewidują ukończę 
nie do końca br. podstawo­
wych prac organizacyjnych, 
a do końca przyszłego roku 
ma być przedstawiony Ra­
dzie Ministrów pierwszy za­
rys ogólnej koncepcji tego 
planu.

Biwak przyjaźni
W CIEPLICACH-ZDROJU rozpo­

czął się doroczny międzynarodowy 
obóz pionierski, w którym obok 
gospodarzy — harcerzy polskich 
udział bierze około 200 pionierów 
z Belgii, Bułgarii, Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej, 
NRD, Szwecji i Związku Radziec­
kiego.

Probierz stosunków z Polską
świadczenie rządu polskiego w spra- 
wie ostatniej deklaracji rządów 

trzech mocarstw zachodnich oraz NRF 
stało się nieodzowne, albowiem dekla­
racja zachodnia dotyczy naszych najży­
wotniejszych interesów i sprzeczna jest 
z bezpieczeństwem Polski oraz innych 
krajów Europy.

Nie trudno wyłuskać z bawełny fra­
zesów zawartych w dokumencie zachód-- 
nim jego istoty. Sprowadza się ona do 
aprobaty i poparcia przez rządy trzech 
mocarstw zachodnich swobody 
z b r o j e ń dla Niemiec zachodnich, do 
głoszenia pierwszeństwa rozwią­
zania problemu niemieckiego przed za­
warciem porozumienia w sprawie ogra­
niczenia zbrojeń i wreszcie proklamuje 
jako dogmat — przynależność NRF do 
paktu atlantyckiego.

Już na pierwszy rzut oka widać, że 
każdy z tych punktów z nsobna oraz 
wszystkie razem nie tylko nie służą 
sprawie odprężenia międzynarodowego, 
ale wręcz przeciwnie — zawierają ele­
menty niebezpieczeństwa dla pokoju eu­
ropejskiego.

Rządy trzech mocarstw zachodnich 
uznały obecną chwilę za odpowiednią 
dla udzielenia poparta polityce Ade-

nauera. Wielu komentatorów zagranicz­
nych ocenia to posunięcie trzech mo­
carstw zachodnich jako chęć wzmocnie­
nia szans wyborczych Adenauera w nad­
chodzących w NRF wyborach powszech­
nych. Jest to niewątpliwie również praw 
da. Ale my, Polacy, nie możemy nie wi­
dzieć, że partia Adenauera (CDU) na 
plan pierwszy w walce przedwyborczej 
wysunęła hasła rewizjonizmu, hasła go­
dzące w polskie Ziemie Zachodnie. Co 
więcej — rząd kierowany przez kancle­
rza Adenauera oficjalnie udziela 
poparcia propagandzie kół rewizjoni­
stycznych, czego choćby dowodem może 
służyć fakt, iż w bońskim Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych utworzono spe­
cjalny wydział dla koordynacji 
roszczeń rewizjonistycznych!

Tak więc rządy trzech mocarstw za­
chodnich, deklarując poparcie dla aktu­
alnej polityki Adenauera, godzą otwar­
cie w interesy Polski. Warto sobie to 
uświadomić w chwili, gdy niektórzy lu­
dzie w Polsce łudzą się, że zainteresowa­
nie Zachodu zmianami, jakie zachodzą 
w Polsce po październiku, jest równo­
znaczne z jakąś zasadniczą zmianą po­
lityki tegoż Zachodu wobec najżywot­
niejszych interesów Polski.

(Dokończenie na str. 2)

Piękna Kaszubka
Alicja Bobrowska zdobyła tytuł 

Miss Polonia 1957 r.
(Od naszego

Dwa dni emocji, jaka to­
warzyszyła finałowym elimi­
nacjom o tytuł najpiękniej-

Nowe zasady 

współpracy uczelni 
z przedsiębiorstwami

WARSZAWA (PAP)

Ministerstwo Szkolnictwa 
Wyższego opracowało projekt 
nowych zasad współpracy 
szkół wyższych z jednostkami 
gospodarki uspołecznionej, u- 
rzędami i instytucjami w za­
kresie prac naukowo-badaw­
czych, naukowo-technicznych 
i techniczno-usługowych.

W stosunku do obowiązują­
cych dotychczas zarządzeń w 
tej dziedzinie, projekt wnosi 
szereg istotnych zmian, zmie­
rzających przede wszystkim 
do decentralizacji decyzji od­
nośnie przyjmowania zamó­
wień oraz do poważnego zwię 
kszenia w tym zakresie upraw 
nień rektorów.

POLSKI TANKOWIEC

Polska Marynarka Handlowa 
wzbogaciła się ostatnio o no­
wy tankowiec „Tatry", zbudo­
wany dla nas przez stocznię w 

Finlandii.
Na zdjęciu: tankowiec „Tatry" 
w porcie gdyńskim przed pier­
wszym rejsem do Konstancy 

(Rumunia).
CAF — fot. Uklejewski

wysłannika)
szej kobiety w Polsce — sta­
nowiły nawet dla tak boga­
tych w imprezy artystyczne 
miast jak Gdynia, Gdańsk, 
Wrzeszcz, Sopot, nielada prze­
życie. Do konkursu stanęło 25 
kandydatek — miss i wice­
miss z miast całego kraju.

Z pewnym niepokojem za­
siedliśmy jeszcze w sobotę 
w wielkiej hali ZKS Polonia 
w Gdańsku, wyczekując tej 
imprezy. Doświadczenia ubie­
głorocznego festiwalu jazzo­
wego w Sopocie, czy choćby 
stale jeszcze powtarzające się 
ekscesy bywalców takich lo- 
kali jak „Witaj Radości’ z
okolic sopockiego Grand-Ho­
telu, mogą napawać niepoko­
jem. Obawy jednak na szczę­
ście tym razem okazały się 
nieuzasadnione. Ponad 20 
tys. widzów — a były także 
wycieczki nawet z odległego 
Wrocawia oklaskiwało
ubiegające się o palmę pierw­
szeństwa finalistki. Wpraw­
dzie przed kasami „Orbisu" i 
wejściami do hali znowu do­
chodziło do „prywatnych” li­
cytacji biletami i tu ich ceny 
nierzadko przekraczały sumę 
150 złotych, niemniej przy 
miejścach sprzedaży w trój- 
mieście społeczeństwo potra­
fiło zapewnić spokój i porzą­
dek. W kolejkach, tworzyły 
się samorzutnie grupy spo­
łecznych „milicjantów”, nie 
dopuszczających do awantur i 
tłoku.

Organizatorzy Imprezy: Re­
dakcje „Dziennika Bałtyckie­
go’ ,Expressu Wieczorne­
go” zdały tym razem egzamin 
na piątkę i wszyscy, którym 
udało się uzyskać karty wstę­
pu, bez niespodzianek mogli w 
spokoju podziwiać bogatą 
część artystyczną i występu­
jące na biegnącym przez śro­
dek sali podium, kandydatki 
na miss Polonia.

Było wiele rzeczy godnych 
widzenia i słyszenia. Wystą­
piły takie asy krajowych im­
prez jak Chmurkowska, Ma­
licka. Krukowski - Lopek, 
Wiech, Prutkowski, Pręgowski 
czy Magdalena Samozwaniec. 
Ta ostatnia zresztą zasiadała 
także w jury jako jedyna ko­
bieta w zespole.

Kandydatki na mjss wy­
stępowały w czasie każdej im­
prezy dwukrotnie: w sukniach 
wieczorowych oraz kostiumach 
kąpielowych. Ze szczególnym 
uznaniem ze strony publiczno­
ści spotkało się wprowadze- 

(Dokończenit na atr. X)

Powstała Komisja 
Systematyzacji 
Prawa Pracy

WARSZAWA (PAP)
Dla uporządkowania i ujed­

nolicenia obowiązujących w 
Polsce przepisów prawa pracy, 
prezes Rady Ministrów powo­
łał Komisję Systematyzacji Pra 
wa Pracy. Na czele komisji stoi 
członek Rady Państwa — Leon 
Chajn. Wśród wchodzących w 
jej skład wybitnych znawców 
prawa pracy są przedstawicie­
le Sądu Najwyższego, Urzędu 
Rady Ministrów, Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej, 
CRZZ, wydziałów prawa wyż­
szych uczelni oraz aktywiści 
związkowi.

Komisja odbyła już swe 
pierwsze posiedzenie, na któ­
rym uczestnicy obrad stwier­
dzili, że niezwłocznego uregu­
lowania wymagają sprawy: 
czasu pracy i urlopów, regula­
minów pracy, odpowiedzialno­
ści materialnej pracowników, 
układów zbiorowych — i one 
to staną się przede wszystkim 
przedmiotem dalszych prac.

Kombajny z Płocka
do Brazylii

WARSZAWA (PAP)
Fabryka Maszyn Zniwnycłi w 

Płocku rozpoczęła produkcję serii 
11 kombajnów zbożowych dla kon 
trahentów brazylijskich. Kombaj­
ny te mają być wykonane do koń­
ca września br. Jest to pierwsza 
większa partia kombajnów, wyko 
nywana na zamówienie kupców 
brazylijskich. Dotychczas dostar­
czaliśmy im bowiem tylko próbne 
egzemplarze tych maszyn.

Emeryci, inwalidzi 
i renciści 
we wspólnym zw ązku 

(PAP)
Ostatnio odbył się w War­

szawie walny zjazd delegatów 
Zrzeszenia Polskich Związków 
Emerytów Państwowych i Woj 
skówych. Zjazd powołał Cen­
tralną Radę Związków Eme­
rytów, Inwalidów i Rencistów 
PRL, która będzie reprezento­
wać interesy wszystkich związ­
ków emerytów, inwalidów i 
rencistów.

Do zadań Centralnej Rady 
będzie należało: reprezentowa­
nie wobec władz i czynników 
społecznych interesów człon­
ków zrzeszonych w organizacji, 
prowadzenie działalności publi­
cystycznej i propagandowej 
związanej z problematyką so­
cjalno-bytową emerytów, inwa 
lidów, rencistów j ich rodzin, a 
także koordynowanie działal­
ności związków.

Śledzionę żifwa
GDYNIA (PAP)
Rybacy przedsiębiorstw: „Dal- 

mor" 1 „Arka", łowiący na Morzu 
Północnym, po wykonaniu z po­
ważną nadwyżką swych zadań lip­
cowych — również w pierwszych 
dniach sierpnia uzyskują pomyśl­
ne rezultaty w połowach. Jak wy­
nika z radiotelegramu, nadesłane­
go do dyrekcji „Dalmoru- — 15 
statków tego przedsiębiorstwa zło­
wiło do 4 bm prawie 380 ton ryb; 
Głównie wysokogatunkowego śle­
dzia.



Nie wystarczy sam system kontroli 
chodzi o istotne kroki rozbrojeniowe

Pierwsze uwagi Zorina 
wobec propozycji mocarstw zachodnich 
LONDYN (PAP)

Jak poda je Agencja Reutera, przedstawiciel Związku 
Radzieckiego w Podkomisji R uzbrojeniowej ONZ — Zorin 
oświadczył, iż rozpatrzy dokładnie propozycje mocarstw 
zachodnich, złożone przez sekretarza stanu — Dullesa, 
a na razie ogranicza się jedynie do kilku uwag, a miano­
wicie:

Niektóre punkty propozy­
cji zachodnich wywołają 
zdziwienie i pewne zastrzeże 
nia.

Na północ od Koła Podbie_ 
gunowego nie ma żadnych 
instalacji wojskowych l te­
reny te są niezamieszkałe.

Pragniemy bliżej poznać 
Polskę powoiennę 

— stwierdza pismo Polonii kalifornijskiej
1 NOB/Y JORK (PAP)

Komitet koordynacyjny orga 
nizacji polskich w Los Ange­
les rozpoczął wydawanie no-

Zmarł reprezentant 
Eisenhowera w NATO

NOWY JORK (PAP)
W Wiedniu zmarł w wieku 

79 lat były amerykański se­
nator demokratyczny Walter 
George, specjalny reprezen­
tant prezydenta Eisenhowera 
w organizacji paktu północno­
atlantyckiego.

Piękna Kaszubka 
zdobyła tytuł 

„MISS POLOir
(Dokończenie te strony 1) 

nie na tej Imprezie dodatko­
wego kryterium w ocenie kan 
dydatek. Stawiane bowiem 
przez jurorów pytania miały 
na celu sprawdzanie także 
stopnia inteligencji finalistek 
i to w ogólnej punktacji sta­
nowiło poważną pozycję.

Już w pierwszym dniu wy­
borów wyraźnie zarysowała 
się przewaga przedstawicielek 
płci pięknej Wybrzeża, Wro­
cławia i Warszawy; choć nie 
od rzeczy będzie zaznaczyć, 
że społeczeństwo Wybrzeża 
sprawiedliwie obdzielało okla­
skami i owacjami wszystkie 
uczestniczki konkursu, bez 
względu na ich „przynależ­
ność” regionalną. Wielkopol- 
skę reprezentowały Elżbieta 
Deckcrt, Barbara Garstkiewicz 
i Urszula Ziemska.

W niedzielę o północy jury 
ogłosiły wyniki konkursu. 
Przyjęto je ze zrozumiałym 
entuzjazmem, gdyż tytuł miss 
Polonia na rok 1957 zdobyła 
wicemiss Wybrzeża Gdańskie­
go — Kaszubka — Alicja 
Bobrowska, studentka III roku 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Teairalnej w Krakowie. Ta 
21-lętnia blondynka wyjedzie 
na 2 miesiące do Kanady z 
zespołem artystów „Waga- 
bundy”. Oczywiście, jako ho­
norowy gość tego zespołu.

Tytuł pierwszej wicemiss 
przyznano 19-letniej Barba­
rze Król z Wrocławia, a tytuł 
drugiej wicemiss — warsza­
wiance Teresie Kłoszewsklej.

Jako nagrodę, I wicemiss 
przyznano dwutygodniowe 
wczasy w Zakopanem, piękną 
torbę nylonową, podczas kiedy 
II wicemiss otrzymała aparat 
fotograficzny i drobiazgi toa­
letowe. Ponadto wszystkie 
uczestniczki konkursu uzyska­
ły w nagrodę kupony nylo­
nowe, torebki itp.

Szczególne wyróżnienie spot 
kało poznaniankę Barbarę Gar 
stkiewicz, która już wyjecha­
ła do Zakopanego, gdzie eki­
pa filmowców polskich doko­
na z nią zdjęcia do filmu 
„Deszczowy lipiec”. Tak więc 
w wypadku pomyślnych na­
grań, p. Barbara z. Poznania wy 
stąpi w tym filmie w roli mło 
dej dziewczyny — Ireny, któ­
rej to roli jak dotąd nie udało 
się jeszcze obsadzić. Jest to 
niewątpliwy sukces reprezen­
tantki naszego województwa.

Henryk HELLER

Hf 185 — Sir. 2

2adna ze stref, podlegają­
cych inspekcji 'i proponowa­
nych przez mocarstwa za­
chodnie, nie obejmuje baz 
NATO i SEATO w Afryce, 
Japonii i Pakistanie.
Ponieważ należy zapobiegać 

niespodziewanym atakom z ja­

kiejkolwiek strony, trudno zro 
zumieć, dlaczego nie wzięto 
pod uwagę tych obszarów.

Delegat radziecki oświadczył 
również, że propozycjom, ma­
jącym na celu zapobieżenie 
niespodziewanym atakom, po­
winny towarzyszyć propozycje 
innych kroków w dziedzinie 
rozbrojenia. Sam tylko system 
kontroli bez innych kroków 
rozbrojeniowych nie zdoła za­
pobiec ewentualnemu wybu­
chowi wojny.

Związek Radziecki — oświad­
czył w. Zorin — w myśl propo­
zycji Stanów Zjednoczonych, zgo­
dził się na zasadę Inspekcji lotni­
czej i ze swej strony wysunął pro­
pozycje na ten temat w ramach
ogólnego układu rozbrojeniowego. 
Jednakże sprawa broni jądrowej 
ma znaczenie zasadnicze dla pro­
blemu rozbrojenia. Podkomisja 
Rozbrojeniowa ONZ powinna po­
stawić więc na pierwszym miej­
scu sprawę układu, dotyczącego 
natychmiastowego przerwania do­
świadczeń z bronią jądrową.

W. Zorin — jak stwierdza da­
lej Agencja Reutera — stwierdził, 
iż mocarstwa zachodnie utrudnia­
ją zawarcie takiego układu, uza­
leżniając je od przerwania pro­
dukcji materiałów rozszczepial­
nych do celów wojskowych oraz 
że uniemożliwiają zawarcie ukła­
du w sprawie sił zbrojnych i zbro­
jeń zwykłego typu, uzależniając 
układ taki od wstępnych warun­
ków politycznych w drugim i trze­
cim etapie planu rozbrojeniowego.

W zakończeniu swego oświad­
czenia, W. Zorin podkreślił ko­
nieczność niezwłocznego zawar­
cia układu w sprawie przerwania 
doświadczalnych wybuchów broni 
jądrowej, niezależnie od Innych 
posunięć w kwestii rozbrojenia.

Reedukacja 
elementów aspołecznych 
w Chinach

PEKIN (PAP)
Rząd Chińskiej Republiki Ludo­

wej wydał dekret o tworzeniu in­
stytucji rehabilitacyjnych, które 
dokonywałyby reedukacji wszel­
kich aspołecznych elementów tak, 
aby mogły one powrócić następnie 
do społeczeństwa, Jako pełnowar­
tościowi obywatele. Instytucjami 
tymi byłyby w zasadzie fabryki 
lub gospodarstwa rolne posiadają­
ce specjalne organizacje i kierow­
nictwo. Osoby skierowane do 
tych zakładów otrzymywałyby nor 
malne stawki płac zależnie od ro­
dzaju wykonywanej pracy, po­
nadto zaś zdobywałyby kwalifika­
cje handlowe i techniczne. Głów­
ny nacisk położony byłby na wy­
chowanie w duchu społecznym.

Do zakładów tych kierowane by 
łyby przez rady miejskie lub pro 
wincjonalne na wniosek przedsię­
biorstw, szkół, instytucji, czy in­
nych organizacji osoby najroz­
maitszych kategorii,j na przykład 
kontrrewolucjoniści, Elementy an­
tysocjalistyczne, ludzie odmawia­
jący wykonania wyznaczonej im 
pracy, osoby stale łamiące obowlą 
zające w pracy przepisy, chuliga­
ni, drobni przestępcy kryminalni. 
Będą oni mogli powrócić bez tru­
du do normalnego życia 1 pracy 
po wykazaniu się, że istotnie nau­
czyli się żyć w społeczeństwie.

wego pisma pt. „Jednodniówka 
— California News’’,' będącego 
odzwierciedleniem opinii Po­
lonii kalifornijskiej. O stano­
wisku, jakie zajmuje nowe pi­
smo wobec Polski, świadczy 
najlepiej artykuł J. Mako­
wieckiego zamieszczony w je­
dnym z ostatnich numerów 
„Jednodniówki”.

My, Polacy-Amerykanie — 
pisze Makowiecki — pragnie­
my bliżej poznać Polskę po­
wojenną. Dlatego też pochle­
bnie wyraziliśmy się o wizycie 
w Polsce prezeski Związku Po 
lek p. Adeli Łagodzińskiej. Dla 
tego, gdyż można urządzać wy 
cieczki do Polski — popieramy, 
je. Gdy można prenumerować 
pisma z Polski, chętnie dono­
simy o tym naszym czytelni­
kom. Stanowisko zajęte przez 
nasze skromne pismo w sto­
sunku do tych spraw — pod­
kreśla Makowiecki — nie po­
doba się pewnym osobnikom 
„gniewającym się” stale na ; 
Polskę. Uważamy to za i 
zamaskowaną próbę dyktowa ! 
nia redakcji „Jednodniówki” ' 
co powinna pisać i dlatego wy- ■ 
jaśniamy, że wydawnictwo i ’ 
redakcja „Jednodniówki” nie 
gniewają się na Polskę. Nie 
mamy porachunków wyni­
kłych z przetargów partyjnych 
czy niesnasek osobistych, nie 
utraciliśmy posad ani zaszczy­
tów. Określając nasz stosunek 
do Polski kierujemy się dobrą 
wolą, chęcią pomocy naszym 
braciom.

Kolejarze 
wicemistrzem Europy 
w lekkoatletyce

W rozgrywanych w Krlstlanstadt 
mistrzostwach lekkoatletycznych 
kolejarzy, Polska zajęła drugie 
miejsca wśród 15 uczestniczących 
państw. Polacy zdobyli łączni* W 
pkt. ,* więc zaledwie o 1 punkt 
mniej nii Węgrzy, którzy zwycię­
żyli w punktacji ogólnej. Trzecia 
miejsce zajęli Jugosłowianie — 43 
pkt, przed Pinami i Norwegami — I 
po 31 pkt.

Probierz stosunków z Polską
(Dokonetenie te strony 1)

Dla Polaków probierzem przyjaźni do 
s Polski był i pozostał stosunek do na- 
5 szych Ziem Zachodnich. Ten, kto w ja- 
; kikołwiek sposób udziela poparcia ro- 
■ szczeniom rewizjonistów niemieckich — 
• nie będzie przez Polaków uważany za 
i przyjaciela, ani nie zyska naszego zau- 
• fania, choćby równocześnie prawił nam 
; najwyszukańsze komplementy.

jeżeli chodzi o Niemców, to polska po- 
: lityka zagraniczna kieruje się konse- 
• kwentnie dążeniem do ułożenia współ- 
■ życia z całym narodem niemieckim w 
S sposób pokojowy i dobrosąsiedzki. Jeśli 
; dotychczas nie istnieją formalne sto- 
■ sunki międzypaństwowe między NKF a 
■ Polską — nie jest to wina Polski, która 
■ gotowa jest takie stosunki nawiązać, 
: ale odpowiedzialność za to spada na 
; rząd kanclerza Adenauera, który tego 
■ nie c h c e.
: Propaganda bońska łudzi niemiecką
: araz zachodnią opinię .publiczną, że od- 
; wtekanie nawiązania stosunków z Pol- 
• ską ma jakiś „głębszy” sens i cel, że rząd 
s boński oczekuje „rozmiękczenia” stano- 
; wiska Polski w sprawie jej granic za- 
• chodnioh. Tego rodzaju propaganda jest 
» pozbawiona wszelkich podstaw: nie

istnieje w Polsce stronnictwo polityczne, ! 
nie ma i nie będzie ani jednego poważ- : 
nego działacza politycznego, który zgo- ; 
.dziłby się na podjęcie jakiejkolwiek dys- ■ 
kusji na temat naszych granic zachód- ; 
nich. Jeśli niektóre zachodnio-niemiec- : 
kie pisma rewizjonistyczne upajają się ; 
cytatami z pewnego artykułu dwóch ; 
młodocianych autorów ze studenckiego « 
pisma „Po Prostu” — to tacy politycy : 
niemieccy wystawiają sami sobie świa- ; 
dectwo kompletnego braku poczucia rea­
lizmu politycznego.

Polska gotowa jest rokować z każdym ■ 
państwem na temat rozwoju stosunków ! 
politycznych, gospodarczych i kultural- 2 

-nych. Ale nigdy nie będzie prowadzić ■ 
żadnych rozmów na temat swych granic j 
i całości swego terytorium.

W przededniu 18 rocznicy napaści ; 
hitlerowskiej na Polskę, napaści poprze- « 
dzonej bezczelnymi a odrzuconymi żą- : 
daniami Hitlera w sprawie ówczesnych ; 
nolskich terytoriów zachodnich — do^- • 
brze, żeby sobie to uświadomiły zachód- ; 
nio-niemieckie koła rcwizjonistyczs^j ■ 
oraz wszyscy ci. którzy tym kolom tak s 
nieopatrznie udzielają poparcia.

/ J. WINNICKI

W SZTOKHOLMIE rozpoczął w 
niedzielę 4-dniowe obrady XX 
kongres Międzynarodowego Związ 
ku Spółdzielczego, w którym bie- 
rze udział ponad 600 delegatów re­
prezentujących 31 z ogólnej liczby 
41 krajów członkowskich.

JAPONIA PROJEKTUJE stwo­
rzyć najpóźniej do roku 1966 sieć 
linii lotniczych, która opasałaby 
całą ziemię. Specjalną uwagę pro­
jekt zwłaca na linie lotnicze prze­
cinające Pacyfik i Azję południo­
wo-wschodnią. Poza tym zostaną 
założone linie do Europy i Ame­
ryki Południowej.

RZĄD KADARA oraz Ogólnowę 
gierska Rada Związków Zawodo­
wych podjęty uchwałę o szero­
kiej kampanii mobilizowania mas 
pracujących do realizowania pla­
nów gospodarczych i organizowa­
nia współzawodnictwa pracy w 
zakładach iwodukcyjnych.

W CHIŃSKIEJ PROWINCJI 
Huansi odbyła się rozprawa sądo­
wa przeciwko członkom grupy 
kontrrewolucy:nej. 19 głównych 
oskarżonych zostało skazanych na 
karę śmierci, 18 pozostałych na 
kary od 5 do 15 lat więzienia, O- 
skarżeni winni byli m. in. śmierci 
7 urzędników państwowych i miej 
scowych mieszkańców oraz zajmo­
wali się rabunkiem.

20-OSOBOWA DELEGACJA skła- 
.dająca się z członków francuskie­
go Zgromadzenia Narodowego i 
Rady Republiki oraz osobistości 
ze świata politycznego wyjechała 
w niedzielę wieczorem do Izraela.

NA CYPRZE odbyty się w nie­
dzielę nowe demonstracje anty- 
brytyjskle. Szczególnie liczny u- 
dział w demonstracjach wzięła 
ludność Paphos i Nikozji.

*„Nepszabadsag"
o irssztoam

BUDAPESZT (PAP)
Dziennik „Nepszabadsag” z 3 

poświęcony sprawie aresztowań,
— Wśród aresztowanych — pisze 

dziennik — znajduje się 12 człon­
ków komitetu administracyjnego 
„Węgierskiej Partii Chrześcijań­
skiej”, ukonstytuowanej 1 listo­
pada ub. roku. Program tej partii 
przewidywał unieważnienie wszy­
stkich norm prawnych przyjętych 
od 1945 roku. Domagała się ona 
m. in. przekształcenia przedsię­
biorstw znacjonalizowańych w 
spółki' akcyjne.

Aresztowano także szereg czoło­
wych działaczy „frontu chrześci­
jańskiego”. To ugrupowanie roja. 
listyczne, zorganizowane nielegal­
nie w 1947 roku przez Jenoe Sou- 
tesza i b. zakonnika — dominika­
nina Jozsefa Szigethy, zostało 
zdemaskowane w czerwcu 1956 ro­
ku, a jego kierowników wówczas 
aresztowano. Jednakże kontrrewo. 
lucja uwolniła tych polityków, któ 
rzy po kilkudniowej działalności 
uznanej przez rząd Imre Nagyego 
za legalną, podjęli następnie robo­
tę podziemną.

Wśród aresztowanych znajduje 
się również Istvan Asztalos, który 
w listopadzie ub. roku utworzył 
„narodowy blok bezpartyjnych”, 
żądający zwrotu byłym właścicie­
lom majątków ziemskich nieprze- 
kraczających 600 hektarów oraz 
przekształcenia wielkich fabryk i 
Kopalń w spółki akcyjne, a także 
oddanie pod dozór policyjny wszy 
stklch b. partyzantów.

Gyeergy Bezeredy, założyciel 
„węgierskiej unii demokratycz­
nej”, nawoływał w październiku 
ub. roku do skupienia wszystkich 
warstw społeczeństwa oraz do za­
przestania walki klasowej. Hugo 
Payr, znany polityk legitymistycz 
ny, który w roku 1918 był sekre­
tarzem arcyksięcia Józefa Habs­
burga, a później kierownikiem 
sekcji stronnictwa hrabiego Be-

Co wniosła ingerencja Dullesa 
w londyńskie 

narody rozbrojeniowe ?
NOWY JORK (PAP)
Według waszyngtońskiego 

korespondenta Associated 
Press, miarodajne koła dyplo­
matyczne pozytywnie oceniły

Minister Pella 
o jaostiantyzmie"

RZYM (PAP)
W dniu 3 bm. włoski minister 

spraw zagranicznych — Pella, o- 
świadczył na konferencji praso­
wej, że zdaniem jego rządu — 
broń jądrowa może być zastosowa 
na nie tylko w wypadku agresji, 
dokonanej przy użyciu tej samej 
broni, ale również i wtedy, gdy 
agresja nastąpiła przy zastosowa­
niu miażdżącej przewagi broni 
konwencjonalnej. Jak wiadomo — 
podobne stanowisko zajął niedaw­
no sekretarz stanu USA — Dulles.

Drugą część konferencji praso­
wej minister Pella poświęcił omó­
wieniu zagadnienia tzw. „neoatlan- 
tyzniu”. Jego zdaniem— „neoatlan 
tyzm” powinien polegać na ściślej 
szej współpracy i konsultacji 
wszystkich krajów, należących do 
paktu atlantyckiego nie tylko, jak 
dotychczas w dziedzinie militar­
nej, ale również w dziedzinie poli­
tycznej. Minister uważa, że „ele­
ment europejski” — w NATO po­
winien mieć większą niż dotych­
czas wagę w porównaniu z „ele­
mentem amerykańskim”.

bm. publikuje obszerny artykuł 
wymieniając szereg nazwisk.
thlena w Budapeszcie, bliski przy­
jaciel kardynała Mindszentyego, 
zorganizował w październiku ub. 
roku „partię wolności węgier­
skiej”, a następnie „partię chrzę­
ści ja ńsko-demokratyczną”. Dzien­
nik zaznacza, że w latach 1950— 
1954 Hugo Payr przebywał w wię­
zieniu za działalność legitymistycz 
ną.

Po wymienieniu tych nazwisk 
dziennik wspomina również o a- 
resztowaniu szeregu b. oficerów 
horthystowskich, którzy odegrali 
aktywną rolę podczas kontrrewo­
lucji z ubiegłej jesieni. Są to ge­
nerałowie Dormerii Vilmos, Fol- 
tari, pułkownik Bartalan Zseter, 
porucznik Rudolf Sillai. W ich 
sprawie toczy się nadal śledztwo. 
Są oni na razie internowani.

Wiele spośród wymienionych o- 
sób stanie przed sądem.

O rozpoznanie sprawy pleszewskiej
w postępowaniu doraźnym

(Inf. wl.)
Prokuratura Wojewódzka 

w Poznaniu skierowała wczo­
raj do Sądu „sprawę pleszew 
ską“, w której oskarżonymi 
są: 25-letni Stanisław Grześ 
(zam. w Majkowie, powiat 
Kalisz), 25-letni Edward Bar 
tosik (Popówko, powiat Ple­
szew) i 25-letni Władysław 
Kaźmierczyk (Dobrzyca, ul. 
Koźmińska 30).

Akt oskarżenia zarzuca Barto­
sikowi i Grzesiowi włamanie do 
sklepu GS w Jedlcu (powiat Ple­
szew) i kradzież z tej placówki 
towarów i pieniędzy na sumę 11 
tysięcy zł, a ponadto bestialski 
napad na funkcjonariusza MO i 
zabranie mu pistoletu systemu TT 
wraz z 16 nabojami.

Następny zarzut pod adresem 
Grzesia: zamordowanie 10 stycz­
nia br. na szosie pod Pleszewem 
4 osób: Genowefy Dylewskiej, He­
leny GulczoweJ, Władysława Jusz­
czaka oraz Józefa Olejniczaka i 
przywłaszczenie przewożonych 
przez nich pieniędzy — 335 384 zł.

Władysław Kaźmierczyk oskar­
żony jest o to, że dokładnie in­
formował Grzesia o sposobie 1 ter­
minach podejmowania przez Kro­
toszyńskie Zakłady Przemysłu Te­
renowego pieniędzy na wypłatę 
dla pracowników oraz zachęcał go 
1 utrzymywał w zamiarze dokona­
nia napadu rabunkowego, a po­
nadto omawiał „technikę” reali­
zowania tego zamiaru.

Według aktu oskarżenia, Barto­
sik zachęcał do dokonania napadu 
Grzesia, obiecując każdorazowo w 
tych dniach, w których planowa­
no akcję — obserwować reakcję 
MO i społeczeństwa oraz przecho­
wać zrabowane pieniądze i pomóc 
w ucieczce. Ponadto po napadzie 
Bartosik przyjął od Grzesia 90 tys. 
złotych, wiedząc, że pochodzą one 
z rozboju.

Jak wynika z uzasadnienia aktu 
oskarżenia, Grześ 1 Kaźmierczyk 
zinUerzali ■ dokonać napadu ra- 
b:r: już w łatach 1953—1954.
Na uwagę zasługuje rówuleż fakt,

„ingerencję sekretarza stanu 
Dullesa w londyńskie narady 
rozbrojeniowe”. Za wyraźnie 
pozytywne uważa w szczegól­
ności korespondent oświadczę 
nie Dullesa, że „Stany Zjedno 
czone nie wezmą udziału w 
żadnych takich posunięciach 
w kierunku zaprzestania wy. 
ścigu zbrojeń atomowych, któ- 
re by uniemożliwiały dostarcza 
nia broni atomowej aliantom 
europejskim”.

Zdaniem tychże kół ”ubocz- 
nym wynikiem” osiągniętym 
przez Dullesa jest to, że udało 
mu się, przynajmniej w obec­
nej chwili „odwrócić uwagę 
świata od niejednokrotnych a- 
pelów Rosji na rzecz położę- 
nia kresu doświadczeniom ą, 
tomowym i zakazu broni ato- 
mowej”. Całość „pozytywnej” 
działalności Dullesa korespon- 
dent ocenia w następujący sp0 
sób: „Nic w istocie rzeczy nie 
zmieniło impasu w dziedzinie 
rozbrojenia, jaki istnieje mię. 
dzy Zachodem a Związkiem 
Radzieckim”.

*
LONDYN (PAP)

„Manchester Guardian” p[. 
sze, że oferta w sprawie in­
spekcji lotniczej, złożona w 
Londynie przez Dullesa, była 
„wielkoduszna”, ale mimo to 
szanse porozumienia w tej 
sprawie są „nikłe” i że byłoby 
może lepiej, gdyby Dulles wy. 
sunął „bardziej ograniczoną 
propozycję, jak np. w sprawie 
zawieszenia doświadczeń z bro 
nią jądrową” i poddania tego 
pod kontrolę międzynarodową. 
Zdaniem pisma, plan inspekcji 
lotniczej daje nie większą 
ochronę przed nagłym ata­
kiem niż „skrupulatne czy­
szczenie guzików zapewnia 
armii zdolność bojową”.

PrezydentHeChiM
z wizytą w Eełgradzh

BELGRAD (PAP)
W dniu 5 bm. przybył do 

Belgradu z oficjalną wizytą 
prezydent Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu Ho Chi 
Minh.

Gości wietnamskich powi­
tali na lotnisku belgradzkim 
prezydent FLRJ Józef Broz-T! 
to, przewodniczący parlamen­
tu jugosłowiańskiego Petar 
Stambolic,

że Grześ planował napad na II 
października i 10 grudnia ub. ro­
ku. Projekty te nie zostały zrea­
lizowane, bo w ostatniej chwili 
zabrakło mu odwagi. Dwa razy 
przepuścił więc taksówkę przewo­
żącą pieniądze do KZPT w Do. 
brzycy. Zbrodniczy zamiar wyko­
nał 10 stycznia, wypijając dla do­
dania sobie animuszu pewną ilość 
alkoholu. Tak mu poradzili Bar* 
tosik i Kaźmierczyk.

Za zrabowane pieniądze 
kupił między innymi dom z ogr0' 
dem (140 tys. zł.), motocykl i nie­
bie, Bartosik zaś zastawę stołowi 
na 100 osćb(!), radioodbiornik, ze­
garek i odzież wartości 7 tys. zt

Prokuratura Wojewody 
wniosła o rozpoznanie tej 
sprawy w postępowaniu 
raźnym przez Sąd Wojewódz* 
ki w Poznaniu, Ośrodek W 
Kaliszu. (I)

Pojawiła się 
nowa kometa

WARSZAWA (PAP)
Centralne biuro telegramów MK 

dzynarodowej Unii Astronomicz­
nej w Kopenhadze zawiadom® 
Polskie Towarzystwo Miłośników 
Astronomii o pojawieniu się n0' 
wej komety.

Kometę odkrył w gwiazdo^9, 
rze Rysia astronom czechosło­
wacki Mrkos, z obserwatorium s‘ 
stronomicznego nad Kamienny111 
Stawem w Tatrach. Ma ona w? 
gląd mglisty i jarzy się świa^1” 
około 20 razy silniejszym od ko­
mety Arenda Hollanda, w jej naę 
większym blasku.

Tego samego dniji^ w 70 
później, odkrycie zostało 
dzone przez obserwatorium w 
penhadze. Kometa jest na 
niewidoczna, gdyż znajduje się 
pobliżu Słońca, ale za kilka 
gdy się od niego oddali, 
można obserwować nawet gon* 
okiem.



i Tego w istocie nie można nazwać gospodarka Gdzie- I 
; kolwick byś pojechał — narzekają na brak pienicdzu '

Ziarnie się mostek na jakiejś RadUni — nic można na- i 
prawic: brak pieniędzy. Cieknie ludziom woda przez 
dziurawy dach — me można załatać: brak pieniądzu ' 
Postawić dwa kioski: brak pieniędzy; parę lamp na ' 
ulicach: brak pieniędzy; kupić auto do śmieci, wymalo- 
wac szkołę, pozakładać szamba —- ciągle brak pieniędzy *

Skarb państwa daje ile mo­
że; no, a jeśli nie na 

wszystko wystarczy ?
Od tego ludzie wymyślili — 

już paręset lat temu — samo­
rządy miejskie, gminne, powia­
towe, własne dochody i własne 
wydatki. Wymyślili po to, aby 
po sól do kwaśnego mleka nie 
biegać do królów i cesarzy, a 
sprawą dziurawego płotu lub 
stłuczonej lampy nie nękać par 
lamentów.

U nas, w Polsce mamy na- 
wet coś więcej niż samorządy: 
mamy rady narodowe, w któ­
rych elementy władzy lokalnej 
i ogólnopaństwowej skupione 
są. w jednej kolektywnej oso­
bie.

Przeciętny śmiertelnik nie 
Wie jednak, na ile to setek i 
tysięcy złotych ta właśnie wła­
dza macha wielkodusznie ręką. 
Złotówki, o których mowa, nie 
leżą bynajmniej w piaskach, 
żwirach czy węglu brunatnym, 
z którym rzeczywiście sporo 
kłopotu — ale w kieszeniach 
obywateli, którzy chcą je oddać 
państwu jako część należnego 
im długu wdzięczności i przy­
wiązania, zwanego potocznie 
podatkiem. Chcą, ałe nie zaw­
sze mogą — raz wypadnie we­
sele, raz wódka, kiedy indziej 
wydatek na motocykl, na kiec­
kę lub radio. Państwo może po­
czekać.

I państwo czeka! Zaległości 
w podatkach od nieruchomo­
ści, od lokali, w podat­
kach miejskich, we wpła­
tach na fundusz gospodarki 
mieszkaniowej, a także innych 
świadczeniach — rosną z roku 
na rok. Niektóre rady narodo­
we mają dziś o 80 proc, więk­
sze zaległości niż w roku ubieg­
łym (Dobra, powiat Turek). 
Niektóre, jeśliby to przeliczyć 
na walutę — mają w kiesze­
niach obywateli ponad 223 ty­
sięcy złotych (Buk, powiat No 
wy Tomyśl).

Niektórzy ojcowie miasta, 
powiatu czy gromady — nie 
wykorzystują nawet wszystkich 
przysługujących ustawami źró­
deł dochodu, którymi załatać by 
można niejedną dziurę w da­
chu, zbudować most, dom mie-

odpowiedzialnych pracowników 
prezydiów rad narodowych lu­
ksusowy rekwizyt przeszłości. 
Dla przykładu — ostatnia kon­
trola podatków terenowych w 
Prezydium MRN w Kobylinie, 
powiat Krotoszyn, była prze­
prowadzona przez Wydział Fi­
nansowy — 4 lata temu!

Sytuację pogarsza jeszcze tu 
i ówdzie bałagan w prowadze­
niu rachunków i ksiąg. Zaleg­
łości w bilansach, zamknię­
ciach, rozliczeniach, sięgają 
niekiedy roku 1954, a nawet 
1952 (Golina, powiat Konin). 
Spróbujmy sobie wyobrazić: 
ostatnie bilanse 5 lat temu, a 
potem... jak Bóg zdarzy.

W Czarnkowie Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej wydawało najem­
com mieszkań różne materiały 
budowlane na przeprowadzenie 
remontów. Wydawało przez 
cztery miesiące. Komu, kiedy, 
jakie materiały wydano, a 
także co się z nimi stało — te­
go nie ma w żadnej ewidencji.

Proszę się nie śmiać, ale tak 
było: w powiecie — zdaje się 
leszczyńskim — ktoś wypełnił 
formularz sprawozdawczy z 
opisem przeprowadzonych im­
prez. W rubryce: prelekcja — 
czytamy: „odbyła się“; w ru-
r~-----------------------------

Dziesiątki budynków
pastwq płomieni

Znów kilka groźnych pożarów 
zanotowano w ostatnich dniach 
na wsi woj. lubelskiego. M. in. po­
żar wybuchł 4 bm. w miejscowości 
Uchanie, pow. Hrubieszów, gdzie 
pastwą płomieni padło 21 budyn­
ków, w tym 5 domów mieszkal­
nych i 15 budynków gospodar­
czych. Dzięki ofiarnej walce 7 od­
działów straży pożarnej z szaleją­
cym żywiołem udało się uratować 
pozostałą część wsi od zniszczenia.

Pożary miały miejsce także we 
wsi Czortowiec, pow. Tomaszów 
Lub. i w Koczerwach k. Parczewa.

(PAP)

bryce: ilość słuchaczy — „ża­
den". Prelegent mówił widocz­
nie do lampy, ale pieniądze, 
jak wynikało z kontroli ksiąg 
—• zainkasował.

Pisano kiedyś w prasie war­
szawskiej o „zagubieniu" iluś 
tam hektarów ziemi z oficjal­
nej, urzędowej ewidencji. Nie 
ma się czym chwalić — w wo­
jewództwie poznańskim zguby 
takie nie należą do rzadkości. 
Aktualnego rejestru gruntów 
nie mają na przykład prezydia 
rad narodowych w Rawiczu i 
Chodzieży; w Obornikach nie 
można się doliczyć przeszło ty­
siąca dwustu hektarów: niby 
są, ale nikt nie wie, czy na­
prawdę, bo w księgach galima­
tias.

Jeśliby dodać do tego, co, ile, 
gdzie i kiedy kto nakradł, wy­
łudził, „pożyczył", wyszabrował 
— słowo „gospodarka" trzeba 
by wymienić w kasach i biu­
rach niektórych prezydiów rad 
narodowych na protokół masy 
upadłościowej; jeśli się tak nie 
dzieje — zasługa całego społe­
czeństwa, bo ono płaci za taką 
gospo-drakę.

I czy można się potem dzi­
wić, że brak pieniędzy na szko­
łę, nowe tynki, czy motocykle 
dla lekarzy wiejskich?

Trudno czasem winić kogo­
kolwiek: bałagan nie zawsze 
idzie w parze ze złą wolą. Lu­
dzi, którzy nie dają sobie 
rady — trzeba otoczyć cza­
sem wszechstronną opieką: po­
uczyć, posłać na kurs, prze­
egzaminować, a potem, po okre 
sowej praktyce zweryfiko- 
w a ć. Kto się jednak zupeł­
nie nie nadaj e do spra­
wowania odpowiedzialnej funk­
cji pracownika rad narodowych, 
komu przeciekają przez palce 
nie zapisane hektary, nie poli­
czone materiały, nie ujęte po­
datki — może by zrezygnował z 
tej funkcji? Zarobić wszędzie 
można — nawet w PGR lepiej 
płaca. —

Karol RZEMIENIECKI
P. S. Sprawy, o których plsze- 

my, zaczerpnięte przykładowo z 
obfitych materiałów Inspektoratu 
Kontrolno-Kewizyjnego przy Pre­
zydium WRN — omawiane są na 
posiedzeniach plenarnych tegoż 
Prezydium; ostatnio, jak się do­
wiadujemy, podjęło ono uchwałę, 
która między innymi poleca wy. 
ciąganie surowych konsekwencji w 
stosunku do winnych zaniedbań, 
bałaganu i nadużyć w gospodar­
czo-finansowej działalności rad 
narodowych .

To nam się podoba..

szkalny, czy park. Nie -wymie­
rzają więc podatku od psów, 
nie kontrolują na przykład in­
kasentów pobierających opłaty 
targowe, a ci ostatni często nie 
rozliczają się nawet ze zuży­
tych kwitariuszy (Golina, Gro­
dzisk, Mosina).

Kontrolowanie, czy wszystko 
„gra" — to w pojęciu wielu

Rodacy z USA
w Poznaniu

W poniedziałek wieczór -m przy­
była do Poznania 14-osobowa gru­
pa Polaków amerykańskich, uda­
jąca się z pielgrzymką do Często­
chowy. Pielgrzymkę prowadzi ks. 
Józef Woda, proboszcz polskiej 
Parafii w Milwaukee.

Nasi rodacy z USA, poza Pozna­
niem 1 Częstochową zwiedzą rów­
nież Katowice, Oświęcim, Kraków 
i Warszawę.

Kernów. Mauzoleum gen. J. 
^ema w Miejskim Parku Kul­

tury.
CAF — Fot. Ostrowski
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Bochum, w lipcu 
Wyobrażałem sobie to mia­

sto nieco inaczej: że jest 
czarne, pokryte sadzą 

hutniczych mgieł — jak pleś­
nią, naszpikowane kominami 
fabrycznymi, pełne ubogich 
architektonicznie kolonii ro­
botniczych. To wszystko zo­
baczyłem dopiero później, w 
Dahlhausen, Herne i Reckling 
hausen. Gdy wysupływałem 
się z tłumku podróżnych na 
dworcu, oszołomiła mnie jas­
ność białych kafli i plastiko­
wych okładzin dworca, który 
właśnie tego dnia został od­
dany do użytku.

Przed skrzydlatym fronto­
nem gmachu, w którego pra­
wej części znajduje się kino, 
kawiarnia i jeszcze inne in­
stytucje, powiewały flagi. Do 
wnętrza hallu wchodziły gro­
madki ciekawskich, oglądając 
— „najnowocześniejszy” — 
według ich opinii — dworzec 
Europy, a przede wszystkim 
— ciekawostkę automatyczną, 
nową nawet dla Niemców, 
przyzwyczajonych, że w ulicz­
nych automatach możną do­
stać środki antykoncepcyjne, 
filmy, żarówki dla zdjęć błys­
kowych, papierosy, cukierki 
kolacje (automat wydaje 
resztę!) i bukiety kwiatów. Na 
dworcu w Bochum zainstalo­
wano mianowicie automatycz­
ną przechowalnię bagażu. Po 
wrzuceniu 30 femgów i za­
mknięciu bagażu do safesu, 
wyjmuje się klucz i sprawa na 
24 godziny jest załatwiona. 
Jeśli przechowujący nie zjawi 
się po tym terminie, musi wrzu 
cić dodatkowo 30 fenigów, aby 
bagażowy sezam zechciał się 
otworzyć. Po 48 godzinach 
obsługa dworca zabiera za­
wartość schowka, a zapomi­
nalski płaci po okazaniu klu­
cza markę. Niemcy krytyko­
wali jednak, że safesy są za 
małe i przyzwoity kufer we 

j wnętrzu się nie zmieści.
Centrum miasta, jak mn;e 

! informował każdy bochumiak,
j„war voll zerstort” 
j pełnie zniszczone).

Braterska pomoc
Węgrom

Na konferencji zorganizowanej 
przez Zarząd Wojewódzkiego Od­
działu PCK, podsumowano wyniki 
akcji niesienia pomocy narodowi 
węgierskiemu.

Akcja ta trwała od 30 paździer­
nika ub. roku do 30 czerwca br., 
przy czym największe jej nasile­
nie przypadło na miesiące — li­
stopad, grudzień i styczeń. Jak 
wynika z danych PCK, do 3 bm. 
na konto Wojewódzkiego Oddzia­
łu PCK wpłynęło z terenu woje­
wództwa poznańskiego 1 282 102 zł, 
a ponadto szereg instytucji i za­
kładów pracy (na przykład Zakła­
dy im. Kasprzaka — 72 tys. zł, 
studenci — 34 tys. zł) przesyłało 
pieniądze wprost do ZG PCK.

Ponadto z Wielkopolski wysłano 
na Węgry 183 kg materiałów opa­
trunkowych, 80 wag aptecznych, 
od młodzieży szkolnej — 2795 pa­
czek (przybory szkolne, odzież, o- 
buwie) i szereg innych artyku­
łów.

W okresie tragedii węgierskiej 
Wojewódzka Stacja Krwiodawstwa 
pobrała od 909 honorowych daw­
ców 227,25 litra krwi, a powiato­
we punkty — krew od 201 osób. 
Należy dodać, że Wielkopolska 
jedna z pierwszych wysłała krew 
na Węgry. Na podkreślenie zasłu­
guje ofiarność personelu Woje­
wódzkiej Stacji Krwiodawstwa, 
który poza normalnymi zajęciami 
przepracował w tym czasie bez 
•wynagrodzenia 1909 godzin.

Ponad 100 pracowników służby 
zdrowia wyrazllp gotowośi wy­
jazdu na Węgry, celem niesienia 
pomocy rannym, a 3614 rodzin zgło 
siło się do PCK, pragnąc przyjąć 
dzieci węgierskie.

Ogromna większość wielkopol­
skiego społeczeństwa wykazała 
swój głęboki humanizm, co zasłu­
guje na słowa uznania.’ (ł)

Przejść trasę wynoszącą I 
lj.00 km w ciągu dwóch mie ; 
sięcy postanowili trzej war- j 
szawiacy, amatorzy pieszych, 
wędrówek — Cezary Sko- n 

. czek — student U. W., Woj- 
' ciech Łukomski i Paweł Pod 

górski — aktorzy teatru la- J 
' lek „Koziołeczek".
j! Turyści zatrzymali się o- 

statnio na Wybrzeżu, gdzie
< między innymi zwiedzili 

port gdyński oraz zabytki !
„ Starego Gdańska.
n Na zdjęciu: niestrudzeni ; 
' piechurzy w porcie gdyń- I; 
i skim.

CAF — Fot. Uklejewski j 
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Na razie tytułem próby...

Łączenie Stacji Pogotowia
ze szpitalami

(Inf. wl.)
W 4 szpitalach województwa po­

znańskiego (między innymi w Śre­
mie, Szamotułach i Gostyniu) 

। wprowadzono nowość w pracy 
i Stacji Pogotowia Ratunkowego. Ze­

spolono tu całkowicie Stacje Po­
gotowia ze szpitalami i to w dzie­
dzinie zarówno budżetowej jak i 
lekarsko-pielęgniarskiej.

W ten sposób Stacja Pogotowia 
Ratunkowego będzie w stałym 
kontakcie ze szpitalem. Szpitalna 
izba przyjęć stanowi w danym wy­
padku także izbę przyjęć Pogoto­
wia. W takim układzie Pogotowie 
jest właściwie ekspozyturą szpi­
tala dla świadczenia doraźnej po­
mocy w’ terenie. (San)

Uwaga; pasożyty!
Nie. Tu nie chodzi o speku­

lantów, pijaków, złodziei czy 
chuliganów. Nie uprawiamy 
tym razem przenośni i personi­
fikacji. Pasożyty oznaczają pa­
sożyty, żyjątka niszczące or­
ganizm człowieka — i powodu­
jące w tym organizmie mnó- 
stwo komplikacji. Sprawa jest 
niebłaha. Badania statystycz­
ne wykazują, że 50 proc, lud­
ności naszego kraju cierp: na 
choroby pasożytnicze dróg po­
karmowych. A gdy chodzi o 
ludność wiejską, to nawet — 
100 procent. W naszym woje­
wództwie na 2,3 miliony lud­
ności jest aż 2,6 miliona przy­
padków zarażeń tylko kilkoma 
gatunkami pasożytów (ta­
siemiec, glista ludzka). Cho­
roby pasożytnicze są więc pla­
gą społeczną.

Oczywiście to cośmy napisali 
może wrażliwych ludzi na­
tchnąć — głębokim pesymiz­
mem. Ale na pewno duży pro­
cent czytelników zada sobie 
z pewnością pytanie: jak to, 
nie ma na to rady? Nie ma in­
stytucji, która by problemem pa 
sożytów i chorób pasożytniczych 
zajęła się zawodowo? Jest ta­
ka instytucja — Zakład Bio­
logii Ogólnej A. M., Polskie To 
warzystwo Parazytologiczne i 
jego Zarząd Główny (właśnie 
z siedzibą w Poznaniu, preze­
sem Towarzystwa jest doc. dr 
Gemel, kierownik katedry bio­
logii). Jest też Komitet Para- 
cytologiczny przy Polskiej 
Akademii Nauk, który patro­
nuje pracom naukowym. 1 jest 
wreszcie (w Poznaniu) pierw­
sza w Polsce Wojewódzka Po­
radnia Chorób Pasożytniczych, 
powstała w 1953 r. z inicja­
tywy Zakładu Biologii AM, 
przy_ poparciu Wojewódzkiego 
Wydziału Zdrowia i dzięki sta­
raniom osobistym dr Wojtcza­
ka.

Działalność tych wszystkich 
czynników i placówek koncen­
truje się w efekcie na tym, 
by nie tylko dobrze poznać pa­
sożyty ludzkiego organizmu, 
ich zwyczaje i sposoby atako­
wania człowieka (nazywa się 
to w języku parazytologów in­
wazją), ale także z nimi wal­
czyć, ratując człowieka od ich. 
szkodliwego towarzystwa.

(San)

(Od naszego specjalnego wysłannika)
można się tego domyślić, wi­
dząc zestawienie nowoczes­
nych budynków wznoszonych 
z myślą, że będą służyć przed 
siębiorstwom handlowym, z 
}. ozostałymi tu i ówdzie, ob­
sypanymi patyną czasu stary­
mi kamieniczkami. Zresztą 
wątpliwości co do skutków 
wojny lotniczej w tym mieście 
rozpraszają tu i ówdzie lisza­
je rumowisk.

Nowe gmachy pełne są 
szkła i białych tynków, nie 
brudzących się jakoś od wy­
ziewów przemysłowych; okna 
wystawowe wciskają się pod
nie głębokimi podcieniami,
byle kupiec miał do dyspo­
zycji jak największą po-
wierzchnią, gdzie mógłby po­
kazać swój towar. To bowiem 
decyduje o randze sklepu i 
jego powodzeniu. Kontrasty 
jednak dawnego i nowego są 
czasem dość szokujące. Na- . 
przeciw bochumskiego ratu- • 
sza, podobnego pruskim sty­
lem do poznańskiego zamku, 
wznosi się lekki, zwiewny kil-

W pewnym okresie w samej 
Nadrenii — Westfalii — było 
250.000 Polaków. Dziś, według 
oficjalnych statystyk, jest ich 
w całej Niemieckiej Republi­
ce Federalnej 150.000, choć wy 
daje się, że liczba ta w Isto­
cie jest większa.

— Jak trzeba iść na Oskar 
Hoffmanstrasse?

Kilku przechodniów udziela 
uprzejmych wyjaśnień, lecz 
nikt nie wie, od której strony 
zaczyna się numeracja. Tak 
więc w czasie upału (35° w 
cieniu) przewędrowałem 75 
numerów ulicy, by — będąc 
już dostrzętnie mokry od po­
tu — dowiedzieć się, że „pol­
skie biuro” jest już zupełnie 
blisko. Pełen najlepszych na­
dziei dostrzegam mikroskopij-
ną wizytóweczkę Związek

Nigdzie mnie w NRF nie le­
gitymowano. Tu właśnie, w

kupiętrowy 
seledynowy!) 
•wego.

Odłożyłem 
downictwa i 
falskich na

budynek (tynk 
domu towaro-

obserwacje bu- 
obyczajów west- 
później, aby się

skontaktować z przedstawicie­
lami polskiego „wychodź­
stwa westfalsko - nadreńskie- 
go” — jak sami siebie nazy- 
wają. Emigracja ta jest bar­
dzo „stara”. Przed niemal 80 
laty zaczęli przybywać tutaj 
pierwsi emigranci z Wielko­
polski, Pomorza, a także Ślą­
ska, znęceni perspektywą wyż 
szego o 40—60% zarobku niż 
w Ojczyźnie. Pod zaborem 
pruskim, pracy w przemyśle 
nie było i to właśnie popy­
chało tysiące robotników do 
osiedlania w rozrastającej się(było zu- ...

Zresztą kuźni przemysłowej Niemiec.

Polaków w Niemczech „Zgo­
da”.

Owszem, mówią w tym 
„biurze polskim" czystą pol­
szczyzną, z wielkopolskim ak­
centem, na ścianach wiszą 
plakaty z napisem „Odwiedź 
Polskę”, lecz para jego pra­
cowników jest w stosunku do 
mnie chłodna. Biorą mnie na­
przód za Polaka z „nowej emi­
gracji”, czyli „uciekiniera” 
lub „dipisa”, co jest synoni­
mem czegoś niekoniecznie ucz 
ciwego. Gdy wyjaśniam, że 
jestem dziennikarzem z Pol­
ski, otrzymuję nową porcję 
zimnej wody na głowę:

—... byli tu i tacy, lecz nie 
nie napisali. Jeden redaktor z 
„Dookoła świata" naobiecy­
wał, co to on nanisze o na­
szej Polonii... i nić.

Widoczne jest, że podejrze­
wają, iż ja jestem również z 
tych, którzy obiecują Bóg 
wie co, lub po prostu chca 
naciągać...

— Pan ma jakieś deku- 
menty?

...oazie polskości", zdarzyło mi 
się to po raz pierwszy i, do 
licha, akurat nie miałem 
przy sobie paszportu i służbo­
wego dokumentu.

Zziajany, z lepiąca się do 
ciała koszulą, gdyż wojenne 
rany nieco utrudniają mi pie­
sze wędrówki, zjawiam się po 
południu. I wtedy moja sy­
tuacja trochę się poprawia.

— Aaa, pan z Poznania’ 
A dlaczego gazet poznańskich 
nam nie przysyłają?

Kłopotliwe pytanie. Emi­
granci dostaja „Walkę Mło­
dych", „Młodą Wieś", „No­
wą Kulturę" j inne pisma 
łącznie z „Dookoła świata", 
lecz skąpią im choćby kilku 
numerów na przykład „Gło­
su Wielkopolskiego", w któ­
rym znaleźliby informacje o 
najbardziej bliskim ich 'ser­
cu skrawku ziemi ojczystej.

Siedzimy przy piwku i oran 
zadzie w, schludnym pokoiku 
posiedzeń Zarządu Głównego 
Związku Polaków w Niem­
czech „Zgoda" i moi rozmów­
cy powoli zaczynaj a mnie 
traktować jak przyjaciela. 
Gdy zaś zjawia się p. Augu­
styn Wagner, naczelny re­
daktor tygodnika „Głos Pol­
ski" lody topnieją całkowicie. 
Umawiamy się m. ln„ że re­
dakcja, z której pochodzę, 
udzieli pomocy polskiemu 
tygodnikowi w Niemczech.

I wtedy właśnie zjawił się 
p. Michał Król, rodem z Ple- 
szewa. Przed wielu laty wy- 
wędrował z przepełnionej ro­
dzinnej zagrody i przez 38 lat 
pracował w kopalni w Dort- 
nund-Marten. Ma dziś lat 77. 
Jest nieco* przygłuchy. Po­
chyla się nad nami, wspiera­
jąc się wielkimi rękoma* o 
stół i drżącym ze wzruszenia 
głosem oznajmia.

— Do Polski jadę... do Pol­
ski.

Nic z patosu w tym szepcie 
spracowanego emeryta. Ma 
w oczach łzy. Jest tak radoś­
nie przejęty zamierzoną po­
dróżą, że gdy później idzie­
my do Bierstuby na piwo i 
przekąskę, funduje druhom* 
kilka paczek papierosów. Kła­
dzie dwie przede mną, bo 
„druh" jest z „Ojczyzny"'. Nie 
chcę wziąć, ale p. Grajewski, 
jeden z działaczy Związku 
Polaków, powiada mi do 
ucha:

— On tak z radości. Niech 
pan weźmie, bo się staruszek 
obrazi. Pomyślałby, że go się 
lekceważy.

Bardzo chciałem się do­
wiedzieć, komu z rodaków w 
Westfalii — Polska radość 
sprawia. Pytam:

— Czy wśród Polonii macie 
swoich kupców, inteligencję, 
właściciel; warsztatów czy in­
nych przedsiębiorstw?

— Mało.
— Trudno im założyć przed 

siębiorstwo?
— To także, ale jeśli któ­

ryś zostanie sztygarem, le­
karzem (jest ich bodaj dwu), 
lub otworzy przedsiębiorstwo, 
musi być ostrożny, i wte­
dy dla Związku, a więc dla 
spraw polskich, praktycznie 
jest stracony.

To jest pierwsza prawda o 
starej — a w ubiegłych dwu­
nastu latach często zapom­
nianej i krzywdzonej przez 
nas — robotniczej emigracji 
westfalskiej. Teraz trochę się 
poprawiło, lecz wiele jest 
jeszcze nie tyle do zrobienia, 
ile do odrobienia. Gdy 
poznałem bliżej sprawy tam­
tejszej Polonii, przestałem 
się dziwić początkowemu bra­
kowi zaufania do przybywa^ 
jącego z Ojczyzny dzienni, 
karza.

Janusz ŁIKOWSKI
*) Forma zwracania się źwią>» 

kowedw dawnego ZZP (Zjedno­
czenia Zawodowego Polskiego), 
które powstało w 1902 r. w West­
falii,



O klaskaniu
i... pyrkach

Oklaski i wołania „bis’* w 
czasie przedstawienia na­
leżą do tych jego dodat­

ków, które podnosząc niewąt­
pliwie tak zwany nastrój na 
widowni, działają również kon­
struktywnie na samych akto­
rów, konstruktywnie w tym 
sensie, że są dla odtwórców 
swego rodzaju moralną za­
płatą za trudy spektaklu.

Tym bardziej, myślę, muszą 
razić artystę brawa, nie nagra­
dzające tego, co wypracował 
on własnym talentem, co może 
uchodzić obiektywnie za mniej 
szy lub większy artyzm, 
kwitujące natomiast takiej ja. 
kości produkcję, która w danej 
chwili danemu widzowi przy­
pada do gustu. Mam tu na 
myśli te wszystkie elementy 
przedstawienia, które robi się 
pod publiczkę, tę strzygącą u- 
szami i oczami za grubym ka­
wałem i okrawkiem golizny.

Są zatem dwa rodzaje okla­
sków: pierwsze za sztukę, dru­
gie za to jest jej antytezą.

Takie i tym podobne reflek­
sje nasunęły mi się po obej­
rzeniu przedstawienia łódzkiej 
operetki, wystawiającej w Do­
mu Kultury M. O. przy ulicy 
Grunwaldzkiej „Hrabiego Lu- 
xemburga“ Lehara.

Jest w grze zespołu łódzkiego 
sporo niezłego aktorstwa (Lech 
Redo), są dobre głosy (Krysty­
na Nyc-Wronko, Michał Ślą­
ski), są dalej inne jasne miej­
sca (na przykład w II akcie 
duet Angeli i hr. Luxembur- 
ga), w których pulsuje to ope­
retkowe... c o ś na tle czaru­
jącej muzyki w romantycznej 
sytuacji. Cóż z tego, kiedy kla­
skano najpotężniej z hura­
ganową wprost zy wiolowpścią, 
gdy aktorzy używali chwytów 
taniutkich i ogranych jak pły­
ty z Mirską (na przykład ją­
kanie się dyrektora hotelu czy 
wreszcie epizod z wyprowadze­
niem ks. Rumuneszti do... 
dwóch zer). Czyż to doprawdy 
takie śmieszne?

Niestety, przedstawienie łódź 
kie wyszło tej potężnie klaska­
jącej, a wychowanej na „Pan­
nie Nitouche*’, części publicz­
ności naprzeciw.

Czego się nie robi ze wzglę­
dów komercyjnych? — Było 
więc kilka dwuznacznie pieprz­
nych dowcipów, z których za­
śmiewali się do łez znudzeni 
mężowie, siedzący przy boku 
swych ślubnych żon. Była też 
— jeżeli przejdżifemy z kolei do 
libretta (w programie nie po­
dano, niestety, jego autora — 
czyżby preparował je Horacy 
Safrin, konsultant literacki O- 
peretki?) — próba uaktualnienia 
akcji przez wzbogacenie dia­
logu Picassem, pożyczką ame­
rykańską, a nawet uterenowie. 
niem go poprzez zastąpienie 
kartofli... pyrkami.

Kładąc zatem nacisk na hu­
mor za wszelką cenę, nie tylko, 
że tak powiem, przefarsowa.no 
całość, ale z jej poważnym 
uszczerbkiem pchnięto jakby 
na drugi plan dalsze akcesoria 
przedstawienia, jak na przy­
kład balet czy partie chóralne, 
które na publiczności większe­
go wrażenia nie wywarły. Wi­
downia czekała na ks. Rumu-

rwTTWALU MOSKIEWSKIEGO

Przed lokalem, w którym odbywa się międzynarodowy 
koncert muzyki jazzowej, gromadzą się tłumy jej mi­

łośników.
CAF — Fot. Grzęda

na swym historycznym miejscu
Już wkrótce najcenniejsze 

dzieło sztuki, jakie posiadamy
w Polsce Ołtarz Mariacki

ne.szti, 
śmiać.

Ktoś 
ractwo

aby się na operetce...

zarzuci mi teraz ponu- 
albo zatwardziały kon-

serwatyzm. Będę się bronił. 
Uważam bowiem, że w operet­
ce, zwłaszcza zaś klasycznej, 
(Lehar, Strauss, Kalman) na­
leży oddać z pietyzmem swoi­
stą i tak charakterystyczną 
dla niej romantykę, zwią­
zaną nieodłącznie z muzyczno- 
wokalną stroną widowiska to, 
co jest w operetce nieprze­
mijające. A humor, ależ 
owszem, tylko mniej wulgarny, 
sytuacyjny, a bardziej dyskret­
ny, wytworny. W tej mierze 
bardzo przypadł ml do gustu 
„Baron cygański” w realizacji 
naszej Opery.

A więc: więcej smaku, mniej 
natomiast niezręcznych akutal- 
ności i dwóch zer.

MAK

Wita Stwosza — zajmie w ca- : 
łej okazałości swe historyczne 
miejsce w kościele Najświęt­
szej Marii Panny w Krakowie. 
W chwili obecnej pod kierun- i 
kiem profesora Fryderyka 
Totha na ukończeniu są prace . 
montażowe.

Warto przypomnieć burzliwe j 
dzieje Ołtarza Mariackiego, nie­
rozerwalnie związanego z polską 
kulturą, stanowiącego źródło na­
tchnienia dla polskich rzeźbiarzy, 
malarzy i poetów. We wrześniu 
1939 roku krakowscy historycy 
sztuki, profesorowie Karol Est­
reicher i Adam Bosnak — słusz­
nie przewidując grabieżcze zamia­
ry najeźdźców hitlerowskich — prze 
wieźli i ukryli zabezpieczone fi­
gury ołtarza w podziemiach ka­
tedry i seminarium duchownego 
w Sandomierzu. Na próżno jed­
nak. Sonderkommando SS pod 
przewodnictwem prof. Paulsena z 
Królewca wpadło na trop i cenne 
rzeźby świętych i apostołów, jak 
również mniejsze fragmenty ukry­
te w Muzeum Uniwersyteckim w 
Krakowie, zostały zrabowane i 
złożone w wilgotnych piwnicach 
Banku Rzeszy w Berlinie. Następ­
nie, po długich korowodach i kłót 
niach wśród historyków sztuki 
spod znaku SS, Ołtarz Mariacki 
przewieziony został do Norym- 
bergl.

Po zwycięskiej wojnie, gdy 
powracały do Polski tysiące 
deportowanych mężczyzn i ko­
biet, powrócił także z Niemiec 
zrabowany ołtarz. Prof. Estrei­
cher przywiózł go z Norym­
berg! w stanie wołającym o 
pomstę do nieba. Zaraz też 
podjęto prace konserwatorskie, 
gdyż bezcennemu dziełu gro­
ziła zagłada. Przejęty przez 
władze kościelne ołtarz przeka­
zany został pracowni konserwa 
torskiej Ministerstwa Kultury 
i Sztuki, mieszczącej się na 
Wawelu. Kiikunastuosobowa 
ekipa naukowców pod kierun­
kiem profesora Mariana Sło- 
neckiego przez szereg lat pro­
wadziła żmudne i niezwykle ko­
sztowne zabiegi. Dokonano kil­
kanaście tysięcy zastrzyków 
owadobójczych i wzmacniają­
cych. Misternie uzupełniono 
drobne braki i naprawiono 
uszkodzenia powstałe podczas 
wojennych przygód Stwoszowe 
go dzieła. Częściowo zrekon­
struowano i zabezpieczono, czę­
ściowo wykonano na nowo pięk 
na -polichromię. W pracach 
tych obok polskich konserwa­
torów, historyków sztuki, che- 
mików i mikrobiologów brali 
udział wybitni naukowcy z 
Belgii, Szwajcarii i NRD.

Jednocześnie przeprowadzono 
badania naukowe, na których 
podstawie wydano szereg mo­
nografii i rozpraw, nakręcono 
film dokumentalny oraz przy­
gotowano szeroko znany dziś 
na całym świecle piękny album 
pt. „Wit Stwosz".

13 kwietnia Ministerstwo 
Kultury i Sztuki przekazało 
odrestaurowany i zabezpieczo­
ny ołtarz z powrotem władzom
kościelnym rozpoczął się
żmudny montaż figur w tzw. 
szafie i obu skrzydłach. Insta­
luje się oświetlenie elektryczne, 
jak również mechaniczny auto­
mat do otwierania skrzydeł. Za 
kilka dni wierni, a także tu­
ryści z całego świata, podzi­
wiać będą jedno z najwybitniej 
szych dziel sztuki późnego go­
tyku w jego historycznym 
miejscu. L. J.

O ok bieżący należy do po- 
myślniejszych, gdy chodzi 

o budownictwo w Poznaniu i 
w całym województwie. Więk­
szość przedsiębiorstw budow­
lanych pierwsze półrocze za­
mknęło bilansem dodatnim, 
mając na swoim koncie wzrost 
wskaźnika produkcji i wyko­
nanie planu zarówno rzeczo­
wego jak i wartościowego.

W dużym stopniu wpłynęła 
na poprawę sytuacji łagodna 
zima, która pozwoliła na pro­
wadzenie robót w miesiącach 
zazwyczaj w budownictwie 
martwych, jak styczeń, luty i 
marzec, ale i wysiłek nie­
których przedsiębiorstw bu­
dowlanych był większy niż w 
roku ubiegłym. Kwartalnik 
poznański „Racjonalizator” 
(nr 3). przynosi interesujące 
dane liczbowe, które świadczą 
o poprawie sytuacji w budow­
nictwie poznańskim.

Według tego czasopisma ściśle 
związanego z życiem budowlanym 
naszego regionu, plan wartości 
produkcji budowlano-montażowej 
został wykonany w II kwartale 
br. w 103,6 proc.. Plan oddania izb 
do użytku wykonano w 115,6 proc, 
a w ciągu I półrocza — 113,3 proc. 
Wszystkie obiekty przemysłowe 
przeznaczone do oddania w II 
kwartale br. zostały w porę prze­
kazane użytkownikom. Również 
znacznie podwyższył się wskaźnik 
produkcji za I półrocze br., który 
wynosił 46,9 proc, w stosunku do 
planu 45,9 proc., a w stosunku do 
roku ubiegłego — 44,3 proc.

Bardzo znaczny wzrost pro­
dukcji obserwuje się w Pozna­
niu, gdzie Przedsiębiorstwo 
Robót Elewacyjnych wykonało 
w I półroczu br. 56 tys. m2 tyn­
ków, wobec 37 tys. m2 tynków 
wykonanych w ubiegłym ro­
ku w I półroczu. Podniosło to 
znacznie estetyczny wygląd na 
szego miasta.

Przytoczone dane liczbowe 
za I półrocze br. napawałyby 
radosnym optymizmem, gdy­
by nie fakt, że wyniki 
ekonomiczne przedsię­
biorstw poznańskich nie są za­
dowalające. Przedsiębiorstwa 
te nie gospodarzyły oszczędnie. 
Fundusz płac został w kilku 
przedsiębiorstwach znacznie 
przekroczony. Gdy wykonanie 
rocznego planu wartości pro-

dukcji wynosiło 46,9 proc., wy 
konanie planu funduszu płac 
nie stało na tym poziomie i wy 
niosło — 52,4 proc. Jest to nie­
bezpieczne zjawisko szybkiego 
zjadania rocznego funduszu 
płac. Trzeba tu dodać, że i 
wydajność pracy nie była na

Kaukowcy jugosłowiańscy
w Poznaniu

Do Poznania przybyła 33- 
osobowa delegacja naukow­
ców jugosłowiańskich, którzy 
bawią w Polsce na zapro­
szenie Instytutu Technologii 
Drewna i wyższych uczelni 
rolniczych.

W skład delegacji wchodzą 
m. in. profesorowie wyższych 
instytutów naukowych z Za­
grzebia i Belgradu z prof, inż. 
Nicola Cepicem na czele. Go­
ście jugosłowiańscy rewizytu­
ją swych polskich kolegów, 
którzy bawili w Jugosławii w 
czerwcu br.

Goście zwiedzili w Poznaniu 
Instytut Technologii Drewna 
— kierowany przez znanego 
już w Europie specjalistę w 
tej dziedzinie doc. inż. Wacła­
wa Kontka oraz poszczególne 
zakłady naukowe poznańskiej 
WSR.

Po zwiedzeniu ośrodków 
leśnictwa w woj. poznańskim 
goście z Jugosławii wyjadą do 
Wrocławia i na Dolny Śląsk.

(PAP)

odpowiednim poziomie. Widocz 
nie przedsiębiorstwa budowla­
ne źle gospodaru’ą kadrami, 
co tolerowane w II półroczu 
może zachwiać roczną planową 
wydajność pracy.

Jak się zdaje, nie wszystkie 
nasze przedsiębiorstwa bu­
dowlane przywiązują znaczenie 
do rozwoju techniki oraz do 
ruchu racjonalizatorskiego. Do 
wodem tego jest choćby osi.,.- 
ni numer poznańskiego kwar­
talnika „Racjonalizator”. Kie 
znajdujemy w nim bardzo cie­
kawej normalnej dotychczas 
rubryki: pomysły racjonaliza­
torskie. Ani jednego zdjęcia, 
ani jednego opisu. Czyżby źró­
dła ruchu racjonalizatorskie­
go wyschły? Niepokój twórczy 
wśród naszych robotników ist­
nieje, ale nie jest podsycany 
ani przez naczelnych inżynie­
rów, ani przez dyrektorów.

Komórki racj onalizatorskie 
źle pracują. Szablon i rutyna 
zabijają ruch racjonalizator­
ski. Tymczasem odpowiedni 
rozwój techniki oraz wprowa­
dzenie do robót nowych udo­
skonalonych instrumentów i 
sposobów wykonania może dać 
poważne rezultaty oszczędno 
ściowe w robociźnie i przyczy­
nić się tym samym choćby do 
poprawy sytuacji w zakresie 
funduszu płac.

Ściśle z potrzebą większych o- 
szczędnośc) w budownictwie powi­
tać trzeba montaż i rozruch mły­
na kulowego w betoniarni przy ul. 
Gdyńskiej w Poznaniu pogiegie-
go Zjędnoczeniu .wa

Poznańscy naukowcy
na międzynarodowych zjazdach

Coraz częściej wybitni poznań­
scy lekarze biorą udział w róż­
nych międzynarodowych zjazdach. 
Ostatnio dwaj profesorowie Aka­
demii Medycznej z Poznania: dr 
W. Dega i dr Kwaśniewski uczest­
niczyli w zjazdach zagranicznych.

W dniach od 21—27 lipca obra­
dował w Londynie Światowy Kon­
gres Międzynarodowego Towarzy­
stwa Opieki nad Inwalidami. Po­
za prof. Doroszewskim z Instytutu 
Pedagogiki Specjalnej i dr. Hulką 
z Min. Pracy i Opieki Społecznej 
Pelskę reprezentował na zjeździe 
— krajowy konsultant usprawnie­
nia leczniczego — prof. Wiktor De­
ga.

W tym samym miesiącu (24—28 
lipi en) w Toronto (Kanada) obra­
dowało 1400 reumatologów z całego

świata. Wśród nich znalazło 
dwóch poznaniaków: prof. 
Kwaśniewski 1 jego asystent

się 
dr 
dr

M. Markiewicz. Tematem kongre­
su były choroby reumatyczne, z 
tym, że duża część referatów do­
tyczyła chorób gośćcowych u 
osób dorosłych. Uczony poznański 
profesor Kwaśniewski przedstawił 
na Zjeżdzie wyniki swych badań, 
dotyczących gośćca przewlekłego. 
Dr Markiewicz streścił w dyskusji 
referat nieobecnej prelegentki 
doc. Wawrzyńskiej-Pągowskiej.

Polscy uczestnicy Kongresu 
(poza reprezentantami Poznania 
byli jeszcze 2 lekarze: z I Kliniki 
Chorób ^ieclęcyeh w Warszawie 
1 In u Reumatologicznego z 
Kra u) zwiedzili placówki lecz 
nicze w Kanadzie. (San)

Pedałując 
wzdłuż mazurskich 

jezior l2)

zatriw grzybowych
(Inf. wl.)
Jak się dowiadujemy 

września ma być otwarta
1

w

Miejskiego nr 1. Młyn ten służy 
do produkcji cementu plastyczne­
go, którego podstawowym surow­
cem jest żużel wielkopiecowy. 
Młyn kulowy przy pracy na jedną 
zmianę daje 269 ton cementu pla­
stycznego miesięcznie. Koszt pro­
dukcji 1 tony cementu piastyc.ae- 
go wynosi około 120 zł, a cena 1 
tony cementu normalnego — 340 
zł. Ponieważ do betonu dodaje się

Poznaniu wojewódzka porad­
nia zatruć grzybowych. Po­
radnia dysponowałaby m. in. 
pewną ilością łóżek szpital­
nych. Na kierownika jej prze­
widziany jest wybitny specja­
lista od zatruć grzybami — 
dyrektor Wojewódzkiej Stacji 
San. Epid. w Poznaniu — dr

(San)Grzymała.

a niemal feeryjnym 
filmie wspomn.eń z 
naszej wędrówki szla­

kiem wielkich jezior zna­
lazło się kilka klatek czar­
nych jak noc, lub też bia­
łych jak tabula rasa.

Wyobraźmy sobie 
poczucie wędrowca, 
cego o kawałku 
gdy mu w piekarni 
symiu odmawiają s

■ samo- 
marzą 

chleba, 
w Pa- 

przeda-
ży pó<ł bochenka chleba, 
uzasadniając to tym, że na­
stępnego dnia jest niedzie­
la.

Wstawmy się w jego po­
łożenie i zrozummy mimo­
wolny okrzyk „To wobec 
tego pójdę kraść’*, gdy do­
wiaduje się na targu w 
Rucianem od siedzącej nad 
stertą ziemniaków prze­
kupki, że nie sprzeda mu 1 
(jednego) kg ziemniaków, 
bo nie zamówił go... wczo­
raj.

rem informacyjnym; skoro 
mówi, że nie ma wolnego 
łóżka, to niech to mu wy­
starczy. A gdzie się prze­
spać? „Czy ja pana pyta­
łam, gdzie pan ma jechać 
na urlop?”

Albo Giżycko. Po półto- 
ratygodniowej włóczędze — 
pierwszy obiad w restaura­
cji dawnego „Orbisu’*. Mo­
że by i smakował, ale — 
jakże go jeść z apetytem, 
gdy się wie od kelnerki, że
najgorsze te trzy 
czerwiec, lipiec i 
bo wtedy ta 
(czyt. turyści) tu

W Mrągowie, z 
barze mlecznym

miesiące: 
sierpień, 
stonka 
zjeżdża.
mleka w 
pozostał

tylko napis na szybie wy­
stawowej. Barmanka długo 
nie mogła wyjść z podziwu, 
że kogoś może to wzru-
szyć...

Prawda. W tym roku

Nie dziwmy się, że dłu­
go nie mógł się turysta
uspokoić po rozmowie z
kierowniczką Domu Wy­
cieczkowego PTTK w Mi­
kołajkach. Wyszedł prze­
cież z owego domu przy-
bity, zniechęcony i. 
czony, że nie należy

pou-
awra

poza tym, że

wyjątkowo dużo turystów, . 
wczasowiczów, harcerzy i 
dzieci na kolonie zjechało 
na Warmię i Mazury. Czy 
to jednak oznacza, że na­
leży ich traktować jako... 
stonkę, zamiast jako zło- 
tówkodajną żyłę?

Najkapitalniejsze jednak 
zjawiska napotkaliśmy w 
Węgorzewie, przepięknym 

iegdyś miasteczku, obecnie
cać głowy, 
kierownicz

a

Miasteczko Pasym leży nad jeziorem Kałwa.
Zdj. autora

siedzibie powiatu o tej sa­
mej nazwie.

Kotłowanina ludzka, nie­
przytomne okrzyki. Słychać 
jęk. Ktoś głośno kinie. Po 
ziemi walają się poszar­
pane strzępy chleba. Wkrót 
ce na placu boju pozostaje 
ekspedientka, jakiś mło­
dzian z czarną bródką w 
krótkich porteczkach, wó­
zek którego dyszelek dzier­
ży w dłoni dziewczę w har 
cerskiej sukience i my — 
niemi widzowie tej sceny. 
Co się stało? Nic takiego: 
przywieziono chleb. Z Gi­
życka. Bo miejscowa pie­
karnia z woli miejscowego 
PSS została właśnie teraz 
poddana remontowi. No, a 
giżyckie piekarnie nie mo­
gą zaopatrzyć obydwu po­
wiatów, do cna przepełnio­
nych obozami, koloniami 
dziecięcymi biwakami tury 
stycznymi itp.

O atmosferze, w jakiej 
dochodzi do takich sytua­
cji, najlepiej świadczy hi­
storia, będąca na ustach 
całego Węgorzewa. W miej­
scowej mleczarni odkryto, 
dzięki spostrzegawczości ko 
lejarzy, „niewąską” aferę. 
Niedawno kreowany dyrek­
tor zdążył pono wyekspe­
diować „na lewo*’ taką 
ilość beczek z masłem, że 
dysponuje już własnym 
nowoczesnym samochodem 
i „buduje się” (oczywiście 
nie w Węgorzewie...). Wszy-
scy też mówią ( po cichu, 
bo „licho” nie śpi) o 12 

dyrektorskich, 
mlekiem od- 
podległym mu

świnkach 
karmionych 
ciąganym w 
zakładzie...

Tak. Nie brak czarnych 
klatek w wakacyjnym fil-
mie. Ale •— są i białe, nie 
wypełnione. Tale, jak, w 
galerii naszych bliźnich są 

— wśród innvch — ciemne
typy, zdecyr 
domie szko' 
dzie wiele, r 
rozumiejący, 
jętniali jeszc_
własny interes.

Henryk RU

'anie i świa- 
ze, jak i lu- 
'to wiele nie 
b też zobo- 
- nawet na

20—30 proc, 
oszczędność

cementu normalnego, 
faktyczna wynosi

70—80 proc, cementu normalnego.
Jeżeli Zjednoczenie Budow­

lane nr 1 mogło uruchomić 
młyn kulowy, dlaczego opie­
szale podeszło do tego zagad­
nienia Poznańskie Przemysło.
we Zjednoczenie Budownic-
twa? Otrzymało ono także 1 
młyn kulowy do produkcji ce­
mentu plastycznego, ale do­
tychczas nie tylko nie przepro 
wadziło wstępnego rozruchu, 
ale nawet nie zaczęło monta­
żu urządzeń. Przecież 70—80 
proc, oszczędności na cemencie 
normalnym, tak gorączkowo 
na rynku budowlanym poszu­
kiwanym, ma znaczenie nie 
tylko lokalne, ale i ogólnokra­
jowe.

Podobnie rzecz się ma z tak 
rozchwytywaną w budownic­
twie cegłą. Tylko dwa przedrę 
biorstwa spośród, jeśli się nie 
mylimy, 16 stosują w 50 proc, w 
fundamencie beton, eliminując 
część cegły. Są to Zjednoczenia 
nr 1 BM i ZRLI, inne rozrzut­
nie, nieekonomicznie wtłacza­
ją cegłą do fundamentów bu­
dowli.

Sprawa lepszego gospodarze 
nia zarówno kadrami robotni­
czymi, jak i materiałem w po­
łączeniu z rozwojem ruchu ra­
cjonalizatorskiego i postępem 
technicznym w budown’ctwie 
jest głównym zadaniem na­
szych przedsiębiorstw budow­
lanych w II półroczu roku bie­
żącego.

Fr. HRYNIEWICZ

Kilogramowy borowik
Częste opady powodują, że 

w lasach Kielecczyzny grzyby
„rosną jak.... po deszczu”, a
niektóre z nich to wspaniale 
okazy „grzybiego roku”. Np. 
w lesie koło Daleczyc znale­
ziono borowika o ponad 1 ki­
logramowej wadze. Jego ka­
pelusz miał 20 cm. średnicy. 
Taki urodzaj grzybów ściągą 
do lasów tysiące amatorów, 
którzy zbierają kosze kurek, 
maślaków, borowików itp.

(PAP)

Dobry poczqłek
Z zadowoleniem i uznaniem 

powitali mieszkańcy Zakopa­
nego, wczasowicze i turyści 
dwa nowe sklepy typu delika­
tesowego.
v Ze smakiem urządzone 
wnętrza sklepów, obfite zao­
patrzenie (aby na stałe) w to­
wary wysokiej jakości, facho­
wa i grzeczna obsługa — zdo­
były sobie z miejsca powszech 
ne uznanie licznych klientów.

(PAP)
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Pracownicy poszukiwani
Kwalifikowaną kasjerkę przyjmie zaraz Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budo­
wlane Poznaj ul. Krauthofera W. K4636

| Dwóch połerowników o wysokich kwalifika- 
j ej ach zatrudni Poznańska Fabryka Mebli Po- 
ziiań, ui. Sczanieekiej 10. Zgłoszenia w dziale 

■-dr. K4634

Brygadzisty oborowego wraz z obsługą do obo­
ry liczącej 100 krów poszukuje Stacja Selekcji 
Roślin Wąwełno, p-ta Wąwelno, pow. Wyrzysk, 
woj. bydgoskie. Wynagrodzenie wg nowego u- 
kladu zbiorowego. K4608

Majstra z praktyką na roboty konstrukcyjno- 
budowlane w terenie, poszukuje zaraz Zjedno­
czenie Robót Inżynieryjnych. Oferty z życiory­
sem‘kierować do Działu Zatrudnienia Poznań,

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO
„LUBOŃ"

w Luboniu k. Poznania,, ul. Dzierżyńskiego 49
OGŁASZAJĄ PRZETARG

na rozbudowę budynku p.-poż., wartość koszto­
rysowa 82 900 zł l na przebudowę budynku oraz

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Hemoniowo - Budowlano

w Gorzowie Wlkp., ul. Młyńska 12

ZAKUPI

Stary Rynek 80/82. K4654

liczbę robotników do robót ziemnych za­
trudni Samodzielny Oddział Wykonawstwa In­
westycyjnego Poznań, al. Marcinkowskiego 27. 

K4644

asarzy maszynowych, ślusarzy mechaników 
oraz tokarza — kwalifikowanych zatrudnią za­
raz Zakłady Wytwórcze Ogniw i Baterii „Cen- 
ra". Zgłoszenia w dziale kadr Poznań, Gro-

chowe Łąki 4. K4656

instalację
130 000 zł.

Termin
Oferty

urządzeń sanitarnych, wartość

wykonania robót do 20 . 9. 1957 
przedsiębiorstw państwowych,

około

roku, 
spół-

Dwóch piekarzy zatrudni z dniem 15 sierpnia 
1957 Powszechna Spółdzielnia Spożywców w O- 
bornikach Wlkp., Rynek 19, tel. 270. Wynagro­
dzenie stosownie z posiadanymi kwalifikacja­
mi, tj. od grupy VIII—-X tabeli płac dla pracow­
ników produkcji piekarniczej, plus deputat

3 chórzystów — basy zatrudni natychmiast 
Dyrekcja Państwowej Operetki Poznańskiej. 
Zgłoszenia: sekretariat Operetki, ul. Niezłom-

dzielczych i prywatnych prosimy składać w ter­
minie do 10. 8. 57 r. Z. P. Z. Luboń zastrzega 
sobie prawo wyboru wykonawcy. Bliższych in­
formacji udzieli Dz. Inwestycji Z. P. Z K4660

od przedsiębiorstw państwowych, apółdzłelczych 
względnie rzemiosła prywatnego raz osób pry­
watnych,

WIĘKSZĄ ILOSC KAMIENIA POLNEGO
do robót drogowych oraz

SIATKĘ OGRODZENIO .TĄ,
ocynkowaną, szerokość 159, 0 oczka 5 cm lub ł.

Oferty należy składać do dnia '0. 8. 1957 r. pod 
wyżej podanym adresem. K4615

vch la, pokój 38. K4657 PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT KOLEJOWYCH 
nr 10 w Poznaniu, uł. Ratajczaka 26

chlebowy. 22350g
Trzech uczni do produkcji piekarniczej przyj­
cie zaraz Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w obornikach Wikp., Rynek 19, tel. 270. Wy­
nagrodzenie wg tabeli płac produkcji piekarni­
czej, plus deputat chlebowy i bezpłatna nauka

Kilku dorarców magazynowych przyjmie zaraz 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Arty­
kułami Kosmetycznymi w Poznaniu, ul. 27 Gru­
dnia 6 (mogą się zgłosić inwalidzi wzgl. eme-
ryci). K4658

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie instalacji wod.-kan. w 
mieszkalnym na terenie Cegielni w 
cach, pow. Jarocin.

Dokumentacja techniczna znajduje

TMCZE ŚCIERNE

zawodu. <331g
Inżyniera architekta z dużym doświadczeniem 
na odcinku produkcji elementów- prefabryko­
wanych przyjmiemy od 1 września br. oraz 
majstra tej branży do zakładu w Strzcszynie 
zaraz. Spółdzielnia Pracy „Minerał" Poznań, 
St. Rynek 73/74, III ptr. 22424g

Pracowników fizycznych do prac melioracyj­
nych na terenie powiatów: Leszno, Rawicz, Go­
styń, Śrem zatrudni natychmiast Rejonowe Kie- 
yownictwo Robót Wodno - Melioracyjnych Le­
szno Wiko., 22 Lipca 2. Dla zamiejscowych 
diety. K4663

budynku 
Witaszy-

się do 
- Dział

DO. CIĘCIA I SZLIFOWANIA
o wiązaniu gumowym i bakelitowym w pełnym 
asortymencie

wglądu w zarządzie Przedsiębiorstwa
Produkcji oraz u Kierownictwa Robót PRK 10
Witaszyce Cegielnia. Warunek: wykonanie
instalacji z materiałów własnych Wykonawcy 
Oferty należy zgłaszać w terminie do dnia 15 sier­
pnia 1957 r. Udział w przetargu mogą brać przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru

w firmie „V A X I M E X”, Warszawa, 
ul. Wilcza 50/52, teł, 880-41, wewn. 126, 

Sprzedaż również dla osób prywatnych. K464S

oferenta. K4668

KASA SPOŁDZ. W KOSTRZYNIE 
sprzeda

Kalkalatora - mechanika branży metalowej z 
wieloletnią praktyką przyjraą natychmiast O- 
strowskie Zakłady Terenowego Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych — przeds. państwowe w 
Ostrowie Wlkp., ul. Odolanowska 12a. Warunki 
płacy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia na­
leży kierować do sekcji personalnej. K4633

Zastępcy dyrektora dla spraw technicznych po­
szukują Wielkopolskie Zakłady Przyczep i Wo­
zów w Śremie, ul. Kilińskiego 7. Wymagania: 
wyższe wykształcenie techniczne (o ile możli­
we z branży maszyn rolniczych), co najmniej 
10 lat praktyki, wiek od 40 lat wzwyż. Warun­
ki do omówienia. Zgłoszenia pisemne kierować
:>od wyżej wymienionym adresem. K4666

Każdą liczbę robotników do prac przeładunko­
wych zatrudni natychmiast Kolejowe Przedsię­
biorstwo Robót Ładunkowych. Zgłoszenia na 
Punkcie Ładunkowym Poznań - Miasto, Dwo­
rzec Główny — wolne tory, barak nr 3 lub Po-

Kierownika Sekcji Zaopatrzenia i Zbytu z prak­
tyką, z wyższym wykształceniem zatrudni Re- 
jonowe Przedsiębiorstwo Przetwórca!* Odpad­
ków Zwierzęcych Poznań, ul. Chełmońskiego 20,

murzynowskie zakłady 
CERAMIKI BUDOWLANEJ W MURZYNOWIE, 

pow. Skwierzyna, woj. zielonogórski®
OGŁASZAJĄ PRZETARG

na wykonanie rozdzielni niskiego napięcia 
w Ceg. Murzynowo.

Szczegółów technicznych udzieli Dz. Gł. Me­
chanika, tel. Skwierzyna 67. Oferty z podaniem 
terminu i ceny należy składać do dnia 15. 8. 57 
r. Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe-

nieruchomość - dom mieszkalny
oraz urządzenia na warsztaty wzgl. produkcję 
w Kostrzynie Wlkp. Sprzedaż nastąpi w formie 
przetargu w dniu 7.„9. 1957 r. o godz. 10. Infor­
macji udziela zarząd K. S. codziennie w godz.
od 8—12. K4640

renta. K4632
II piętro. K4670

znań, ul. Towarowa 45, II piętro. K4639
Inżyniera względnie technika budowlanego z 
długoletnią praktyką, obeznanego z budownic­
twem wiejskim, na stanowisko kierownika bu­
dowy przyjmie zaraz Kierownictwo Brygady 
Remontowo - Budowlanej w Pępowie, poczta 
i stacja kolejowa Pępowo, pow. Gostyń. K4669

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
ZME, ENERGOMONTA2-P0LNOC WARSZAWA

Kierownictwo Budowy Elektrowni 
Poznań Garbaty

SAMOCHÓD 
osobowy, nowy wzglę­
dnie używany w bar­
dzo dobrym stanie i 
ewent. części zapaso­
we kupimy 
od przedsiębiorstw 
państwowych, uspo­
łecznionych. Oferty 
szczegółowe kierować: 
Hodowla Nasion, Bu- 
szczyński, Kalisz, Gór­
nośląska, tel. 11-22.

K4659

WARSZTAT NAPRAWCZY PGR 
w Jarocinie, ul. Kościuszki 16a 

przyjmie do REMONTU 
w roku bieżącym wszelkie obrabiarki do meta-
lu i drewna. Telefon nr 200 Jarocin. K4612

OGŁOSZENIA OROSNEb
-i nwi       ■■■■wiiwiuiibiw iffis

mmmmmmm mimmmiimimii

Każdą ilość
ELEKTROD SPAWALNICZYCH 

o wymiarach od 2—5 mm 
zakupi

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych 1 Mo­
delarskich. Poznań, ul. Grunwaldzka 81. K4607

PRZETARG
na kapitalny remont 10 przyczep 3-ton. typu „Antonlnek' 

i „Starachowice" z wymianą tarcz kół (felg)
ogłasza

Nauka

Motocykl BMW 353 ccm w 
dobrym stanie sprzedam. 
Warsztat Poznań, Jeżyc-
ka 42a.

PRZYJMUJE ROBOTY NA ROK 1958
w następującym zakresie:
Montaż 1 modernizacja kotłów parowych nisko 

i wysokoprężnych
Montaż turbin parowych
Montaż ruroeiąągów wodnych 1 parowych
Montaż urządzeń przygotowania wody dla celów 

przemysłowych
Zasięg terytorialny obejmuje miasto Poznań 

i powiat.
Zlecenia prosimy kierować bezpośrednio pod 

naszym adresem. 22378g

Kursy pisania na maszy­
nach (półroczne) oraz kur 
sy biurowości (roczne) or­
ganizuje Stowarzyszenie 
Stenografów 1 Maszyni­
stek PRL. Poznań, ulica 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 2195Ig

Sprzedam motocykl 
350 ccm „Sahara”, 
znań, Strzelecka 28

22610g
DKW

Po­
ra. 9. 
22328g

Sprzedam motocykl „Iż” 
350 ccm. Poznań, Dzier­
żyńskiego 37 m. 8. 22211g

ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO 
Szczecin, al. Jedności Narodowej 42.

Kupno

Praca
Fryzjer na stałe potrzeb­
ny (pokój na miejscu). Po 
znań, Szewska 14 — Fi-

Pomoc domowa (może być 
co 2 dzień) do dwóch osób 
potrzebna. Warunki do­
bre. Poznań, Kościuszki 
30 m. 4 (narożnik ul. Ry-

scherowa. »215g
Mężczyźni do prac w go­
dzinach popołudniowych 
mogą się zgłosić: Poznań- 
Ławica — Wydmy, ul. Pe- 
rzycka 76 — Ogrodnictwo. 
____ 22223g
Ogrodnik - palacz do cen 
tralnego ogrzewania, star­
szy, samotny potrzebny 
zaraz. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 22275g.

baki). 22283g
Palacz - dozorca x ramia 
ną mieszkania potrzebny. 
Zgłoszenia: Poznań, Kos-
saka 2 m. 3. 22236g
Fryzjerka i pomocnik na 
stałe potrzebni. Kałużny, 
Poznań, Dąbrowskiego 
41a. 22252g
Fryzjerka potrzebna na 
stałe lub na dwutygodnio 
we zastępstwo. Poznań, 
Dzierżyńskiego 323. 22267g

S
Dnia 4 sierpnia 1957, po ciężkich cierpieniach, 

zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 78, śp.

Franciszek Koenig
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o 

godz, 10.30 z kaplicy cmentarnej na Janikowie.
W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci 1 rodzina
Poznań, Hamburg, Londyn, Ottawa. 22590g

Sprzedam samochód cię­
żarowy, rejestrowany, na 
chodzie, 3-tonowy, na ro­
pę, po kapitalnym remon 
cle. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22365g.

Spacerówkę giętą, mało 
używaną sprzedam. Po­
znań, Paderewskiego 6 
m. 6. 222S2g
Szafę, 2 łóżka, 2 nocne sto 
liki sprzedam — komplet 
1 600 zł. Poznań, Mosto­
wa 4a m. 8 (od godz. 17—
20). 22233g

Oferty należy składać na w. w. adres u Gł. Mechanika, po­
kój 46 do dnia 15. 8. br. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17. 8. br. Zastrzega się do­
wolny wybór oferenta bez podania powodu. K4645

Kupię kaźdę ilość cemen­
tu z wyprodukowanych 
nadwyżek i paczek Pe- 
KaO. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22238g. 
Dachówczarkę, możliwie 
rolkową, betoniarkę do 
5C0 1, stół wibracyjny ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22305g.
Kupię dźwigary z rozbiór 
ki, nr 18, 5 m. Poznań, 
Chudoby 14 ra. 16, sutere­
na w podwórzu. 22321g
Paprykę, pieprz turecki 
mielony, koper włoski, ma 
jeranek kupię. Strzelecki, 
Kostrzyn Wlkp. 22340g
Wózek bagażowy ręczny 
do 150 kg kupię. Tarnlo- 
nek, Poznań, Czerwonej 
Armii 48 m. 33. 22374g

Sprzedaż
Sprzedam prasę dźwig­
niową. Poznań, Dąbrow­
skiego 39. 22242g

Wannę emaliowaną, no­
wą, pierścionek z brylan­
tem, buty angielskie, wy­
sokie, sznurowane, rower 
męski sprzedam. Poznań,

Motocykl „Giłera” 500 
ccm (na wąchaczu), noż­
ne biegi, w idealnym sta 
nie sprzedam. Poznań, 
Zwierzyniecka 41 m. 3 —

Lokale

(skład), 22234g

tel. 657-80. 22491g Cegły z rozbiórki sprze­
dam. Poznań, Stary Rynek

Sprzedam 2 motory na ro­
pę 10 KM, 20 KM, ma­
szynę do młócenia — czy­
szczącą, kompletną oraz 
wóz na gumach. Korzę- 
pa, Latalice, poczta Led-
dnogóra. 33473p
Wiertarkę dentystyczną, 
nożną — elektryczną, no­
wą sprzedam. Poznań, 
Chudoby 6 m. 8, S. An-
drzejewski. 22213g
Sypialnię (złota brzoza) 
sprzedam. Mikołaj Osipo- 
wicz, Poznań _ Osiedle 
Grunwaldzkie, ul. Trybu-
nalska 11. 22214g
Sprzedam motocykl ,,Iż” 
350 ccm. Piotr Marszał- 
kiewiez, Brody Poznań­
skie 13, pcw. Nowy To-
myśl. 222002
Sprzedam motor na prąd 
zmienny 1/8 KM, 4100 obr. 
Poznań, Czerwonej Armii 
49 m. 14, od godz. 18.

22222g

Jadwiga Przewoźna

Dnia 5 sierpnia 1957 zmarła po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 
nąsza najukochańsza żona, matka, teściowa i 
babcia, śp.

Sprzedam taksometr „Ar- 
go 4”. Poznań, tel. 30-03, 
od godz. 6—U. 22445g

z Piątkowskich

22492g

teściowa i babcia, śp.
ze Srodeckieh

Manna Budzińska
t.czna «.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, synowie z żonami i wnukami 

226C6g

Dnia 5 sierpnia 1957 zasnęła w Bogu po ciężkich cierpianlach, opatrzona 
atramentami św., przeżywszy lat 62, moja ukochana żona, nasza matka,

odbędzie się w czwartek, dnia 8 bm. o godz. 11.30 z kaplicy

Pogrzeb odbędzie 
10.15 w Pniewach,

W

Janikowie.

40 m. 22235g

Nowoczesną spacerówkę 
(„Warszawa”) sprzedam. 
Poznań, Głogowska 108 m.

Leśnik poszukuje niekrę- 
pująoego pokoju, dla 2 có­
rek studentek. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22194g.
Pilnie poszukuję pokoju. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22163g.

Fiński domek kryty da­
chówką, 4-izbowy, rozbie 
rany sprzedam. Stefan Ko 
morówicz, Gutowo. Małe, 
pow. i p-ta Września.

33375p

Zguby

7. 22244g
Lisy niebieskie, bardzo 
jasne, z racjonalnej ho­
dowli sprzedam. Poznań, 
Zakopiańska 55, tel. 831-11 

22248g
Sprzedani samochód cię­
żarowy ll/»-tonowy, peł- 
nokryty (reklamówka) w 
bardzo dobrym stanie. 
Józef Janiak, Walcz, War­
szawska 42 m. 2, tel. 743. 

22257g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, wygodami (Jeżyce), 
na 1—1V» pokoju z kuch­
nią, nie wyżej I ptr. na 
Jeżycach lub pobliżu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22176g.

się w środę 7 bm. o godz.

imieniu stroskanej rodziny 
z prośbą o modlitwę 
ks. Jakub Przewoźny

Dnia 3 sierpnia 1®57 
zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św., 
moja ukochana żona, 
nasza matka, teściowa 
i babka, przeżywszy 
lat 6«, ćp.

a Nowaków

Rozalia Bukowska
Pogrzeb odbędzie się 

w środą 7 bm. o godz. 
10.50 s kaplicy cmen­
tarnej n* Janikowie.

W ciężkim smutku 
pogrążeni

mąż, syn, synowa 
1 rodzina

225?.9g

Sprzedam pianino — czar­
ne z płytą metalową. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 22282g.

Massynę do szycia „Sin­
ger*’ damską sprzedam. 
Poznań, Kraszewskiego 13
m. 7. 22258?

Dnia 4 sierpnia 1957 zmarł nagi* naw długo­
letni pracownik, śp.

ho Rsściszewski
przeżywszy lat 52.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o go­
dzinie 18 z kaplicy cmentarza na Janikowie.
POZNAŃSKA KOMENDA STRASY POŻARNYCH

Rada Miejscowa Kw. Zaw. P. P. 1 S.
22613g

Dnia 3 alerpnia 1957 r. zmarł długoletni i ce­
niony pracownik naszych Zakładów, śp.

Kazimierz Sobkowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę 7 bm. o godz. 

10.45 na cmentarzu Bożego Ciała przy ul. Blusz­
czowej.

Rada Zakładowa Dyrekcja
Poznańskich Zakładów Przemysłu Piekarniczego

K4703

Przewielebnemu Duchowieństwu, Pom. Spół. 
Rzemieślniczej, Klubowi Sportowemu „Polonia” 
i innym Organizacjom, Przyjaciołom, Lokatorom 
oraz wszystkim Krewnym i Znajomym za odda­
nie ostatniej przysługi, za złożone wieńce 1 kwia­
ty oraz liczny udział w pogrzebie mojego naj­
droższego męża, naszego nigdy niezapomnianego 
ojca, teścia i dziadka, śp.

^sick£ego
składamy serdec

Z 1P?.’
’ -Mećmi

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią w Gdańsku, na 
podobne w Poznaniu. In­
formacje: Poznań, Umiń­
skiego 24a m. 18. 22177g
Zamienię 1Vi pokoju z 
kuchnią samodzielne, na 
2 pokoje z kuchnią. O- 
ferty Biv.ro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2219Ug.
Poszukuję dozorstwa, e- 
wentualnie z zamianą 
mieszkania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22199g.
Zamienię duży pokój z 
kuchnią przy ul. Wro­
cławskiej I ptr., na więk 
sze. Warunki do omó­
wienia, Peryferie niewy­
kluczone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22205g.

Zamienię pokój, na pokój 
® kuchnią, ewentualnie 
z* stróżostwem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22206g.

Sprzedam skrzynię bie­
gów od samochodu „Ci­
troen” w bardzo dobrym 
stanie. Oferty: Poznań, 
Głogowska 189 m. 5. 22212g

Zamienlą samodzielny po­
kój z kuchenką przy Snia
deckich 
da) na 
podłogi 
większe 
szkanie 
ferty

(gaz, światło, wo- 
IV piętrze, bez

— mozaika, na 
samodzielne mie- 
do remontu. O-

Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
22220g.

Nieruchomości
Gospodarstwo 15 ha, bli­
sko stacji kolejowej, 30 
km od Poznania sprze­
dam. Kardach, Borowo, 
p-ta Czempiń, pow. Ko-
ścian. 21941g
Sprzedam w Luboniu wil­
lę 7-lzoową z ogrodem, 
łącznie ponad 1360 m’, z 
wolnym w najbliższym 
czasie mieszkaniem (2 po­
koje z kuchnią), blisko 
dworca. Zgłoszenia: Lu­
bina Tosik, Tuchów k. 
T"-ncv.'a, 33336p;

Spiesznie kupię domek je­
dnorodzinny z ogrodem do 
1 ha ziemi przy mieście 
lub w dużej wsi. Zapłacę 
dobrze. Zgłoszenia kiero­
wać: Staszyńska, Guślino- 
wo, p-ta Gniezno. 33379p 
Sprzedam domek miesz­
kalny, jednorodzinny z 
0,5 ha ziemi z ogrodem, 
blisko Kalisza. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 33382p.
Trak silnej budowy, prze­
świt 65 oraz silnik elek­
tryczny 60 KM sprzedam. 
Stanisław Chudy, wieś 
Dąbrowa przy młynie, po 
wiat i p-ta Wieluń. 33385p
Kamienicę z dwiema ofi­
cynami, dwoma składami, 
jeden rzeźnicki połowa 
100.009 zł wpłaty 70.000 zł. 
Willę nową czteropokojo- 
wą, zaraz wolną 220.000 zł. 
Domy z ogrodami, gospo­
darstwa 12 ha. 11 ha, 9 ha, 
wybór korzystnych par­
cel sprzeda: Nowak, Poz­
nań, Wyspiańskiego 16.
__________________ 221Wg
Okazyjnie sprzedam dc>7 
mek pokój z kuchnią i 
korytarzem, 1350 ms ogro­
dem, na przedmieściu Poz 
nania. Cena 50.000 zł. Wa­
runek zamiana mieszka­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22122g.
Parcelę 5000 mil~19_km-od 
Poznania, przy szosie, 
blisko stacji kolejowej, 
nadającą się na założenie 
hodowli nutrii, lisów, ce­
na 30.000 zł sprzedam za­
raz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22154g.
Domek 1-rodzinny z sa­
dem (Wilda-Dębiec) kupię 
od właściciela. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22159g.
Kupię plac pod budowę 
w Poznaniu, blisko tram­
waju. Dzielnica obojętna. 
Poznań, Albańska 31a.

 22181g
Połowę domu 8-lzbowego 
i morgę ogrodu w mieście 
powiatowym, za 45.000 zł 
sprzedam. Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 22175g

Skradziono legitymację 
służbową UPT 2 nr 3799, 
Zw. Zawód. Pracowników 
Łączności, Feliks Kamiń­
ski, Poznań, Madaliń- 
skiego 8. 23197g
Zgubiono leg. studencką 
wydaną przez AM, Ma­
rian Bilski, Poznań, Grun
waldzka 38, asiaoa
Zgubiono legitymację
Związku Zawodowego Pr* 
cowników Służby Zdrowia 
nr 26010, Janina Fowell, 
Poznań, Wawrzyniaka 45.

22185g

Różne
Suknie ślubne, balowa, 
welony nylonowe, nakry­
cia do chrztu, ubrania, 
rzeczy na żałobę poleca: 
Wypożyczalnia, Poznań, 
Dzierżyńskiego 61. 21874*

Posiadam większą gotów­
kę oczekuję propozycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22116g.

Potrzebuję lOO.COfi zł ns 
okres jednego reku. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
221l8g.

Posiadam koncesję i tak­
sometr — poszukuję współ 
nika. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22156g.

Matrymonialne
Wdowa lat 28 z dzieckiem, 
posiadająca wyższe wy­
kształcenie, dobry charak­
ter, mieszkanie, pozna 
pana religijnego, bez na­
łogów. Rzemieślnicy nl<- 
wykluczeni. Dyskrecja za­
pewniona. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22112g.

Pana samotnego, wyso­
kiego, z wyższym wy­
kształceniem, znajomością 
języków obcych oraz po­
czuciem humoru —• pozna 
wdowa, bezdzietna, samo­
dzielna, miła i przystojna 
celem towarzyskiego wy­
jazdu nad morze. MałżeA 
stwo niewykluczone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22U4g.
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Włoszakowice widziane z tara­
su na ciekawym tamtejszym 
zamku, wybudowanym w kształ 

cie trójkąta.
Fot.: K. Przychodzki

Pocztówka 
z Poznania

Iowy szpital
w Kole

Nowo - budowany szpital 
w Kole jest już prawie na 
ukończeniu. Gotowa kotłownia 
centralnego ogrzewania, budy­
nek pod dachem otynkowany, 
■wykonuje się prace wewnętrz­
ne.

W styczniu przyszłego roku 
zostanie oddany do użytku 
Oddział Dziecięcy o 40 łóż-
kach i 50 
wewnętrzny, 
■otworzy się
■oraz aptekę.

łóżkowy oddział 
W połowie roku 
dalsze oddziały

(San)

Wyłamał kraty
i poszedł za kraty

Pod koniec lipca br. doko-
nano włamania do 
.spożywczego Gminnej 
dzielni „Samopomoc 
ska” w Brzeźnie (pow. 
ków). Włamywacz przy

sklepu 
Spół- 

Chłop- 
Czar li­
pomo-

cy łomu powyginał kraty w 
■oknie i po wybiciu szyby 
wszedł do sklepu, skąd za­
brał trzydniowy utarg i różne 
towary wartości ok. 6.000 zł.

Wszczęte przez milicję do­
chodzenie pozwoliło ująć po­
dejrzanego o dokonanie'wła­
mania. Jest nim 32-letni Jó-
zef 
PGR 
został

Musiałowski, robotnik 
Brzeźno. Musiałowski
aresztowany. G)

„Koziołki" bogato
Na XII Poznańską Grę Liczbową, 

„Koziołki" 4 bm. wpłynęło 9 roz­
wiązań z czterema trafieniami. — 
Są to numery: 94183, 63443, 10908, 
92798, 43247 i 39102 z Poznania oraz 
10033 z Koźmina, 92453 z Ostrowa 
i 66016 z Piły. Szczęśliwi Ich wła­
ściciele otrzymają po 26.478,20 zł. 
Na nagrody III stopnia z trzema 
trafieniami otrzymuje 458 nczest- 
ników gry po 518,15 zł, a na na­
grody IV stopnia z dwoma tra­
fieniami przypada dla 12.628 uczeat 
ników po 18,80 zł.

Wygrane II stopnia wypłaca tyl­
ko PKO w Poznaniu, a m stop­
nia wypłacają wszystkie Oddziały 
PKO na terenie woj. poznańskie­
go począwszy od dnia 9 bm. w go- 
dzinnch od 8 do 13. Natomiast na­
grody IV stopnia odebrać można 
od dnia 12 bm. w punktach od­
bioru.

Następne losowanie „Koziołków" 
odbędzie «tę U bm. o godz. 18.45 
na stadionie w Ostrowie Wlkp.

Kina
KALISZ Wolność: „Fer-

(* nand Cowboy", Stylowe: „Wlel * 
4 kia manewry"; OSTRÓW — ♦ 
i Przodownik: „Odrodzeni", — 
h Słońce: „Syn hr. Monte Chrl-4 

I sto"; GNIEZNO — Polonia: $ 
\ „Czarna teczka", Leeh: „Dam- j

ski krawiec'*; LESZNO — Spor 
: „Ona tańczyła jednotowiec: 

V lato”.

adio

masy nie mai
po ostatnich podwyżkach 
* płac znacznie wzrosło 

zapotrzebowanie na różne 
artykuły. Hurtownie poszu­
kują towarów. Jeżeli produk­
cja nie będzie rosnąć w od­
powiednim tempie, zwichnię­
ta zostanie równowaga mię­
dzy wielkością masy towaro­
wej, a cenami. Do tego oczy­
wiście nie można dopuścić. 
Dotychczasowa siła nabywcza 
pieniądza musi być utrzyma­
na i stąd też zwiększenie pro­
dukcji.

Są jednak pewne przeszko­
dy. Ustalone dla niektórych 
artykułów przemysłu tereno­
wego ceny są zbyt niskie i nie 
pokrywają kosztów produk­
cji. Zwiększą przedsiębior-
stwa produkcję wzrosną
straty, które musi pokryć da­
na rada narodowa z fundu­
szów przeznaczonych na inne 
cele, a czy rada zgodzi się na 
to?

Uchylają się więc niektóre 
zakłady przemysłu terenowe­
go jak tylko mogą od takiej 
produkcji i dostarczają do 
sprzedaży niejednokrotnie zu 
pełnie coś Innego niż doma­
gają się odbiorcy.

Sytuacja taka wytworzyła 
się w Gnieźnieńskich Zakła­
dach Metalowych Przemysłu 
Terenowego. Chodzi o wyroby 
z galalitu, bardzo poszukiwa­
ne w sprzedaży. Kazeina, z 
której wytwarzany jest ga- 
lalit, znacznie podrożała, a 
tymczasem cena na galalit 
pozostała bez zmian. Urucho­
mienie tego rodzaju produk­
cji przyniosłoby więc straty, 
a wiadomo, że Prezydium 
MRN, któremu zakłady pod­
legają, nie zgodzi się na „do­
kładanie". Komisja cen po­
winna więc przeanalizować 
dokładnie te i inne proble­
my, aby zakłady, będące na 
rozrachunku, nie przestawia­
ły się na produkcję innych, 
bardziej opłacalnych, ale 
mniej potrzebnych artyku­
łów.

wia się na produkcję artyku­
łów dużych, a zapomina o 
tak potrzebnych w codzien­
nym życiu przedmiotach 
drobnych.

Słyszy się również 1 takie 
twierdzenie, zwłaszcza wobec 
podniesienia stawek za nie­
które surowce, że ceny usta­
lone dla wielu artykułów wy­
twarzanych w przemyśle te­
renowym, są zbyt niskie w 
stosunku do kosztów, a więc 
należy podnieść ceny zbytu. 
Takie rozwiązanie jest naj­
prostsze. Owszem, ceny mu­
szą być realne, ale o ich 
urealnienie należy starać się 
poprzez obniżkę kosztów wy­
twarzania.

Najważniejszym jednak za­
daniem przemysłu terenowe­
go powinno być wykorzysta­
nie rezerw dla możliwie ma­
ksymalnego zwiększenia pro­
dukcji artykułów powszech­
nego użytku. Od tego bowiem 
zależy m. In. utrzymanie 
równowagi rynkowej, siły na­
bywczej pieniądza i przepro­
wadzenie dalszych podwyżek 
płac.

(L)

Wieści z Wrześni
Na ostatniej sesji PRN przewod­

niczący Pow. Zw. Kółek 1 Organ. 
Roln. — Lieska podał do wiadomo­
ści, że 6000 zagród chłopskich wy­
maga kapitalnego remontu, do 
czego potrzeba 8 min. sztuk ce­
gieł, tymczasem przydział wynosi 
zaledwie 2 min. 400 tys. sztuk.

Kiedy wreszcie będą wymienio­
ne zmurszałe okna w domu nr 17 
przy ul. Obrońców Stalingradu? 
Ciągnąca się od 1353 r. „akcja wy­
miany" nie została zakończona do 
chwili obecnej.

W oknie punktu przyjęć Pralni

Pocztówki tej nie adresu­
ję do rolników naszego wo­
jewództwa, robią co mogą, 
aby tylko sprzątnąć zboże z 
pola i uratować co się da 
po katastrofalnych desz­
czach. Ich troska o dobry 
sprzęt jest zapisana odci­
skami na dłoniach. Niedo­
brze jednak, gdy żniwami 
nie przejmują się zarządy 
gminnych spółdzielni, nie 
poczuwają się do lepszego 
zaopatrzenia wsi w artyku­
ły codziennej potrzeby. Go­
rzej — gdy to zaopatrzenie 
jeszcze bardziej kuleje, niż 
w innych miesiącach.

Przed chwilą był w re­
dakcji jeden z robotników 
poznańskich. Położył spra­
cowane ręce na biurko i po­
wiedział krótko:

— Źle jest na wsi. Szwa- 
grom-rolnikom, którym z 
okazji urlopu pomagam w 
żniwach, zamieszkałym w 
Brzozie koło Grzebieniska, 
pozoiat Szamotuły, muszę 
aż z Poznania chleb dowo­
zić. W tamtejszym sklepie 
nawet cukru nie ma. Chleba 
w nim jak w aptece i to 
jeszcze za długim czekaniem 
w kolejce. W pobliskim Grze 
bienisku, gdzie jest piekar­
nia — także kolejki.

Nie byłoby kłopotu, gdyby 
gospodynie na wsi miały 
czas upiec chleb, ale przecież 
muszą pomagać w polu. Tu 
każda minuta jest cenna, 
zboże już przedojrzałe, sypie 
się, każda zwłoka powiększa 
straty. Czyżby o tym nie wie 
dzieli piekarze i kierownic­
two tamtejszej Gminnej 
Spółdzielni? A jeśli brak im 
maki, lub nie mogą nadążyć 
z9wypiekiem, to trzeba we­
zwać na pomoc w zaopatry­
waniu wsi piekarnię z nieda 
lekiego Buku. Tylko trochę 
zachodu i dobrej woli. Spra 
wą tą winien się także zająć 
Powiatowy Zarząd Handlu 
i PZGS.

Krótko mówiąc pod adre­
sem władz handlowych i GS 
w całym województwie (bo 
Brzoza jest tylko jednym z 
wielu przykładów!): poma­
gajcie, a nie utrudniajcie w 
żniwach!

i®ii Walka o medale
trwa

ilka razy zabrzmiał podczas III MISM nasz hymn: „Jeszcze ’ 
Polska...’’. Czy w ciągu ostatnich czterech dni będziemy 

jeszcze świadkami pięknej sceny dekoracji naszych Sportowców 
złotym medalem? Liczymy na hokeistów. Wśród walczących 
mamy jeszcze pływaków, gimnastyków, szermierzy, siatkarzy.

Oto ostatnie relacje z imprez 
poniedziałkowych:

CZWARTE MIEJSCE 
SZPADZISTÓW

W finale drużynowego turnieju 
szpady Polacy zajęli 4 miejsce — 
0 pkt. za Węgrami — 6 pkt., Fran­
cją — 4 pkt., ZSRR — 2 pkt. Wy­
nik ten nie zadowala naszych 
szermierzy, lecz warto podkreślić, 
że 4 miejsce w turnieju, w którym 
spośród światowej czołówki za­
brakło tylko Włochów, jest jed­
nym z największych sukcesów pol­
skiej szpady.

W drugim dniu rozgrywek fina­
łowych prowadzonych w „Pałacu 
Sportu Krylia Sowietów" Francja 
pokonała 9:7 ZSRR i przegrała z 
Węgrami. Spotkanie zostało prze­
rwane przy stanie 9:4. Polska prze 
grała 5:11 z Węgrami oraz 6:9 ze 
Związkiem Radzieckim.

Złożona w połowie z zawodni­
ków młodych, a w pozostałej czę-
---------------------------------------------------- j

Niedziel
w Kaliszu

W niedzielę piłkarze „Calisii" 
rozegrali międzynarodowy mecz z 
czołową drużyną bułgarską „Spar- 
tak" (Plevcu). Zawody po żywej i 
ciekawej grze, zwłaszcza w pierw­
szej połowie, zakończyły się wy­
nikiem bezb ramko wy m. Bułgarzy, 
mimo że narzucili szybkie tempo 
i lepiej panowali nad piłką, nie 
potrafili w decydujących momen­
tach zdobyć się na skuteczny 
strzał. Bramkarz kaliszan — Szku- 
dlarek w porę zażegnał każdą 
groźną sytuację. Zawody prowa­
dził bez zarzutu sędzia Gorączniak 
z Poznania. Publiczności około 8 
tysięcy.

W przedmeczu juniorzy „Calisii" 
pokonali juniorów „Ostrovii“ w 
stosunku 2:1.

Mecz o mistrzostwo klasy B po­
między kaliskim KS II a „Prosną" 
II zakończył się zwycięstwem 
„Prosny" 4:2 (2:0).

„Szukamy talentó w", 
pod tym hasłem w najbliższy pią­
tek rozpocznie się „pierwszy 
krok" dla początkujących tenisi­
stów, organizowany przez sekcję 
tenisową „Prosny". Mogą brać u- 
dział zawodnicy niezrzeszeni.

(Feb.)

i Farbiarni Gniezno (filia we
Wrześni) napis oznajmia, że odzież 
do czyszczenia przyjmuje się tyl­
ko do godz. 13. Czy w takim razie 
ludzie pracujący właśnie w tych 
godzinach nie mają w ogóle ko­
rzystać z usług pralni? (kst)

4

♦ 
i'

i

PROGRAM I f
Fala 1322 ę r

15.10 — koncert popularny,?
16 — z życia Związku Radziec- * 
kiego. 16.30 — pieśni G. Faur‘e, f 

5 — melodie rozrywkowe,# 
i — na Festiwalowej Estra- i

Muzycznej, 18 — „Pustel-^ 
r : p armeńska — ode. 7 pow., 

— „Trzy prawa Mendla" i 
jg., 18;30 — muz. rozryw- \

.a. 19.05 — korespondencja J 
z zagranicy, 19.15 — mel. ta-K 
necżne, 13.30 — „Spowiedź czy# 
Ola, Zenia, Zija—List"—humo- f 
reska, 20 — sylwetki kompozy- r 
torów, 20.58 — sygnał geodezyj- 4
ny, 21.39 sprawozdanie z

ści z bardziej doświadczonych, 
drużyna polska nie jest zespołem 
zgranym, co w finale miało ten 
skutek, że zawodnicy nie umieli 
się skonsolidować 1 walczyli ner. 
wowo. Odnosili zwycięstwa z moc­
nymi, a przegrywali ze słabszy^ 
przeciwnikami.

W spotkaniu z ZSRR Polacy o, 
kazali wiele opanowania. Począć 
kowo walka była bardzo wyrów> 
nana. Szermierze radzieccy po. 
trafili jednak zdobyć się na więlŁ 
sza bojowóść.

Od stanu 4:4 prowadzili natarci® 
za natarciem. Okazali się lepszym^ 
taktykami i zwycięstwo odnieśli 
zasłużenie.

*
W wielu zakładach prze­

mysłu terenowego ustala się 
zbyt niskie plany. Wykony­
wane są one z wysoką nad­
wyżką, ale dlaczego w takim 
razie nie ustalono ich wyżej 
od razu?

Uposażenie pracowników 
administracyjnych z prze­
mysłu terenowego byłoby bar 
dzo niskie, gdyby nie premia, 
a ta zależy od tego, czy bę­
dzie wykonany plan z nad­
wyżką, czy nie. Tu właśnie 
tkwi tajemnica ukrywania 
możliwości przemysłu tere­
nowego.

Wojewódzki Zarząd Prze-
mysłu niejednokrotnie postu­
lował w Ministerstwie Prze- i

Zabójstwo
w Pęckowie

Prokuratura Wojskowa w Pozna 
nlu poinformowała nas o tragicz­
nym incydencie, jaki zdarzył się 3 
bm. w miejscowości Pęckowo 
(pow. Szamotuły).

Krytycznego dnia dwaj koledzy 
Alojzy Konieczny (zam. w Bininie 
pow. Szamotuły) i chorąży WP 
Władysław Dorożała (Pęckowo) u- 
rządzill obfitą libację alkoholową. 
Podczas powrotu do domu Doroża­
ła spadł z roweru i zaprószył sobie 
piaskiem oczy. W Pęckowie żądał 
on zawezwania Pogotowia Ratun­
kowego, jednak bez rezultatu. 
Wtedy Dorożała, który znajdował 
się w stanie pijanym z nożem w 
ręku wyruszył do Pogotowia. Za

lował W Ministerstwie Prze- i nim szedł Konieczny, chcąc go 
mysłu Drobnego i Rzemiosła prawdopodobnie zatrzymać. Doro- 
O zmianę tego systemu płac i żała robił odganiające ruchy ręką 
1 podwyższenie uposażenia ! ł w pewnej chwili, kiedy Koniecz- 
zasadnlczego pracowników ! ny nieopatrznie zbliżył się do nie- 
nwTOłnWYrk Ministerstwo Pi » otrzymał cloa nożem w klatkęumysłowych. Ministerstwo Fi
nansów nie zgadza się na 
zmianę dotychczasowego sy­
stemu uposażenia. To na do­
miar złego sprzyja ukrywaniu 
możliwości produkcyjnych po 
szczególnych zakładów. Co 
gorsza, na skutek uzależnie­
ni poborów od wykonania 
r- nów wartościowych prze­
mysł terenowy nadal nasta-

piersiową. Wkrótce nastąpił zgon. 
Dorożała został aresztowany.

Igrzysk Sport., 21.50 — 
p j minut o wychowaniu, 21.55 
— kronika kulturalna, 22.25 — a 
muz. taneczna. i

Wiadomości: 5, 8, 7, 8, 12.04, > 
15, 19, 21 i 23. 5

r4r 18& Str. 6

11 sierpnia w Chodzieży
Organizacje społeczne w 

Chodzieży na niedzielę (11 
bm.) przygotowują wielki Fe­
styn Przyjaźni na terenie Do­
mu Kultury I przyległym par­
ku z okazji odbywającego sie 
w Moskwie Festiwalu Mło­
dzieży 1 Studentów.

Impreza chodzieska ma cha­
rakter ogólnowojewódzki i bę­
dzie wzbogacona programem 
artystycznym, Imprezami spor 
towymi 1 rozrywkowymi.

(wje)

2.

6. Trochanowski (Pol.) -
7. Dumitrescu ("Rumunia)
8. Podjabłonski (ZSRR)

Bebienin (ZSRR) 
Legraux (Belgia) 
Schur (NRD) 
Adler (NRD) 
Barto (Belgia)

SUKCESY W HOKEJU
Nasi sportowcy stracili w tuei 

nieju pierwszy punkt, remisując g 
drużyną Japonii 1:1. Jutro czeka 
ich ciężkie spotkanie z jedenastką 
w dobrej formie znajdującej slg 
Austrii. Ostatni mecz 8 bm. z Fiń. 
landią.

W kolejnym meczu turnie 
Francja pokonała Finlandię 4:1, 
Na czele tabeli kroczy Polska ( 
7 pkt. przed NRD, Japonią i Frań, 
cją po 4 pkt. t

SREBRNY MEDAL 
CHRZĄSZCZ-BARTKOWIAKOWEJ 

Przyjemną niespodziankę zgoto. 
wała w finale konkursu skoków 
z trampoliny kobiet zawodniczka 
polska — Halina Chrząszcz-Bart- 
kowiakowa. Nikt nie oczekiwał 
sukcesu Polski. Jednakże w konf, 
kursie finałowym Polka wykonała 
2 skoki wprost kapitalne, uzysku­
jąc wysokie oceny sędziowskie. 
Wyprzedziła ją jedynie doskonale 
przygotowana medalistka Olimpii, 
ska Krutowa (ZSRR). Krutowa u- 
zyskała łączną ilość 128,55 pkt. 
Srebrny medal i 2 miejsce zdoby- 
ła Chrząszcz-Bartkowiakowa (Pol- 
ska) 120,06 pkt. Brązowy medal 
przypadł zawodniczce NRD 
Skripek — 118,39 pkt. Faworytka 
tej konkurencji — Angielka Long 
zajęła dopiero 4 miejsce.

ZWYCIĘSTWO KOSZYKAREK
Reprezentacja Polski koszykareli 

rozegrała spotkanie o 7—12 miej, 
sca w turnieju. Polki wygrały 8 
Francją 61:31.

NAJLEPSZY BEBIENIN
45 zawodników reprezentujących’ 

14 krajów: Anglię, Austrię, Belgię, 
Bułgarię, Chile, CSR, Indie, Fin­
landię, Liban, NRD, Polskę, Syrię, 
Rumunię i ZSRR wystartowało 
5 bm. do indywidualnego szosowe­
go wyścigu kolarskiego. Kolarze 
mieli do przejechania 15 okrążeń 
(długość jednego okrążenia 12.400 
km). Trasa była urozmaicona I 
wzniesieniami i dużym podejściem 
na samym finiszu.

Wśród startujących kolarzy znaj« 
dowało się wielu naszych znajo­
mych z polskich szos.

Wyścig ukończyło 28 zawodni, 
ków. Oto wyniki:

5.00,05
5.00.09

5.00.13

Piłkarze leszczyńskiej Polonii 
(na pierwszym planie) podciągnę­
li się ostatnio w formie i pragną 
jeszcze odegrać nieprzeciętną ro­
lę w rozgrywkach o mistrzostwo 
ligi wojewódzkiej. Niespodziewa­
nie pokonali przodownika tabeli — 
Olimpię. W pierwszym po wojnie 
rozegranym meczu międzynarodo­
wym z Motor Berlin, przegrali po 
równorzędnej grze 2:3. Na drugim 
planie widzimy piłkarzy berliń-
skich. (x) Foto - Makówka

Dziękujemy
...kierownictwu 1 uczestnikom 

szkoleniowego obozu dla piłkarzy 
okręgu poznańskiego z Chodzieży 
za przesłane życzenia dla kibiców 
i sympatyków oraz „Głosu". Ży­
czymy jak najlepszych wyników i 
przyjemnego pobytu w tej pięknej 
miejscowości.

Zawody motuCikUwa
w Wqgrowcu

Drugie eliminacje do patrolo­
wych mistrzostw okręgu poznań­
skiego odbędą się 11 sierpnia w 
Wągrowcu. Organizatorem zawo­
dów jest tamtejszy Klub Motoro­
wy przy LP2. Zgłoszenia należy 
nadsyłać do Sekretariatu raidu w 
Wągrowcu, ul. Kolejowa 43.

Udział w zawodach mogą wziąć 
zespoły motorowe z całego kraju 
z tym, że sklasyfikowane będą pa­
trole z województwa poznańskie­
go.

10.
14.
24.

Filipov (Bułgaria)
Ochman
Podobas (Polska)
Paradowski (Polska)

TRZECI PÓŁFINALISTA 
TURNIEJU PIŁKARSKIEGO

Znamy już trzeciego półfinalistę
turnieju piłkarskiego. Jest 
zespół NRD, który po zaciętej 
ce pokonał Albanię — 2:1.

Pierwszymi półfinalistami 
stały zespoły CSR i ZSRR.

nim 
wal

zo<

Wielkie zawody 
konne 
w Leszn-e

„Tonący brzylwy się chwyta“
Dziś zamieszczamy dwa ostatnie rysunki, w nume­

rze jutrzejszym Czytelnicy znajdą kupon oraz przy­
pomnienie warunków konkursu.

Pierwsza drużyna piłkarska 
KKS „Nielba" przegrała w nie­
dzielę mecz na wyjeździe w Rogoż 
nie z tamtejszą „Wełną", w sto­
sunku 2:1, i to z powodu niesu- 
mienności sędziego, którego wer­
dykty wzbudzały ogólne niezado­
wolenie obserwatorów. \

Kibice mówią, że meęz wygrał

L. Kapczynski

sędzia. (Kdw)

Przed Wyścigiem
Dookoła Polski

Kolarska reprezentacja Serbii, 
która wraz z czterema innymi ze­
społami zagranicznymi i naszą 
czołówką walczyć będzie od 20 bm. 
na szosach Polski o zwycięstwo w 
XIV Tour de Pologne, przyjedzie 
w bardzo silnym składzie. Na cze­
le zespołu znajduje się dwóch re­
prezentantów Jugosławii na ostat- 
nim Wyścigu Pokoju — Vuksan i 
Cve,*u. Skład Serbii uzupełniają 
rtwłj znani kolarze Jugo i Blagó- 
jevic oraz Ciger 1 Krebeli.

Zawody konne cieszą się w Less 
nie wielką popularnością. Nic też 
dziwnego, że zapowiedziane na 
nadchodzącą sobotę i niedzielę za­
wody z przeszkodami wywołały 
duże zainteresowanie, nie tylko 
leszczynian, lecz również ludno­
ści z powiatu i okolicznych miaste 
czek.

W zawodach udział wezmą człon 
kowie kadry olimpijskiej i czoło­
wi jeźdźcy polscy: Polski
Byszewski, Matławski, Gribov.ski 
1 inni. (R)

Remis w S ę wie ■
Tylko doskonałej postawie swe­

go bramkarza Ceglarka zawdzię- 
cza wolsztyński Grom wynik bez- 
bramkowy 0:0 w A-klasowym spot 
kaniu piłkarskim z outsiderem ta­
beli Lipnem Stęszew.* * ♦

W meczu o mistrzostwo kiasy C 
w Wolsztynie piłkarze Gromu II 
zremisowali w st. 2:2 (1:1) z Obrą 
Zbąszyń, (kii) ,


